
Od wydawnictwa.
Kraków, 1 kwietnia.

Administracya „Nowin" zawiada­
mia Szanownych p. t. prenumera- 
tów, że już ostatni moment nad­
szedł do składania prenumeraty na 
następny kwartał.^

Mimo to jednak i od spóźniających się 
gotowiśmy*)  jeszcze przyjąć na ten raz 
prenumeratę, byle tego więcej nie było**).

•) Gdyby inaczej tyło, zapewniamy, że nie u 
miejący się stosować do żądań p. t. publiczności 
p. administrator niezwłocznie otis-n > łby dymisyę. 

(Prryp. red.)
; Upraszamy o w, baczenie stjlu trochę szorst­

kiego, naszego p. administratora, który pomimo to, 
zaręczamy, jest jaknajlepszym skądinąd człowie­
kiem i który niejednokrotnie chęci nasze jak naj- 
lepk) tłómaczyć potrafik (Preyp.‘red.)

Prenumeratę można przysyłać na mie 
siąc, na kwartał, na rok i na trzy lata 
« góry.

Sezplatne premtum.
Uwzględniając przykre ekonomiczne po 

łożenie całego kraju, każdego nadsyłają 
eego wprost do redakcyi prenumeratę na 
kwartał przyszły, tytułować będziemy na 
adresie: Jaśnie Wielmożnym Panem.

Uwaga: Jakkolwiek uczeni, badając pod 
mikroskopem różnego gatunku sztuki mo 
nety, doszli do przekonania, że na nieb 
znajduje się mnóstwo szkodliwych dla 
zdrowia bakteryj, administracya „Nowin*  
oświadcza, że dla dogodności P. t. abo 
nentów przyjmuje prenumeratę w zlocie, 
w srebrze i w papierach.

O ulepszeniach dziennika jakie w dru 
gim kwartale zaprowadzamy, doniesiemy 
po prima aprilis.

Wydawnictwo „Nowin1*.

Biura redakcyi i administracyi znajdu­
ją sie przy ul. Zacisze 7, w zaszczytnen 
sąsiedztwie starostwa i kasy filialnej. Po- 
Hcyant konny często patroluje przed na- 
sztmi oknami, zaczem najbardziej bojaźli- 
we osebniki megą bezpiecznie składać pre­
numeratę.

X KRAJU.
Wieliczka 1 kwietnia. (Ze sfer salinar­

nych. — Inwestycye. — Szpital kolej etc). 
Ostatnie czasy obfitowały u nas w szereg 
niebywałych senzacyj. I tak otrzymaliśmy 
w drodze poufnej wiadomość, że jeden z tu 
tejszych urzędników salinarnych w najbliż­
szych dniach przechodzi na własne żądanie 
w stan spoczynku i ma otrzymać przy tej 
sposobności order Leopolda bez taksy. Do­
wiadujemy się też, że nasza rada miejska 
ma już w swem łonie większość zdecydowa­
ną na uchwalenie 300.000 na zaprowadzenie 
wodociągów i skasowanie obecnego systemu 
dostarczania miastu wędy... ze stawu, i że 
krakowsko-belgijskie towarzystwo tramwajo­
we wykupuje już grunta pod kolej elektry 
czną z Krakowa via Wieliczka do Dobczyc 

Okropnejsamobójfftwo (rysował na miejscu wypadku specyalnie dla „Nowin*  K."Krn- 
szewski). (Pat-g- 7- furiata*-.  Kranika ilustrowana).

i z Podgórza do Skawiny. Z dobrego źródła 
dowiadujemy się, że rząd uwzględniając, iż 
przeciętnie przeszło 9,000 000 koron rocznie 
otrzymuje na czysto z wielickich salin, 
wstawił do budżetu na cele wielickie rocznie 
100000 koron, a to proporeyonabae do 
kwot, które przeznacza na cele humanitarne 
z dochodów swych z salin alpejskich. Ze 
Lwowa donoszą nam, że Wydział krajowy 
uznając zapał obywateli zajmujących się lo­
kalną polityką, postanowił, nie w Skawinie, 
ani wo Lwowie, ale u nas wybudować gmach 
dla obłąkanych. Rada miejska wielicka u- 
chwaliła zaraz po otrzymaniu tej wiadomo­
ści wybud. wać miejską cegielnię, łaźaię pa 
rową, jatki i mleczarnię i wnieść do mini- 
steryum kolejowego petycyę o umieszczeni? 
Wieliczki na głównym szlaku Kraków Lwów, 
lub przynajmniej urządzenie dworca, w rynku 
dolnym i połączenie z wszystkimi pociąga-

Zdzisław Zdanowicz w Krakowie || I słynne obuwie amerykańskie
Cenniki ilustrowane na żądanie wysyła | 041| Z fabryki -FlorshcilH & CO. W ChlClgO.



Co słychać 
w mieście L sr 

KALENDARZYK.
Dziś w niedzielę 1 kwietnia: Prima apri­

lis, nie patrz, bo się omylisz.
Teatr w niedzielę o 3ej po południu, no­

wość: .Ciocia Femcia* (manuskrypt z cza 
sów przedhistorycznych odgrzebany przy ko­
paniu studni w starym teatrze) przez Ba­
łuckiego ;

wieczorem o 7ej: r, Menelaus i Pendopa" 
żałośliwa operetka (bez muzyki) w 5 aktach 
przez Maeterlincka.^

Pogoda w kwietniu. Centralna stacya 
meteorologiczna w Wiedniu ogłasza prognozę 
na kwiecień. W Galicyi pogoda będzie dość 
zmienną; dni będą bądź ciepłe, bądź zimne, 
zależnie od okoliczności; a biednemu będzie 
zazwyczaj pod wiatr.

Rekolekcje staraniem .Eleuteryi’ odbę­
dą się dla członków Tow. w lokalu włas 
nym, począwszy od dnia dzisiejszego przez 
cały tydzień. Pierwsza nauka „O obżarstwie 
i pijaństwie" dziś o 7 wieczór.

Zapiski osobiste Wośay prezydyum ma­
gistratu, radca Paweł, wyjechał w sprawach 
urzędowych do Wiednia.

W naszem mieście bawi w podróży po 
Galicyi prezes ogólno-włoskiego stów, gło­
domorów dr. Pauperini, w celu zbadania 
wypróbowanego u nas sposobu wstrzymywania 
się od jedzenia, naturalnie z braku środków 
do życia.

Szymon Gajer, znany zaszczytnie w ko­
łach młodzieży i oficerów filantrop z ul. Szpi­
talnej, zrażony nieporządkami panującymi na 
tej ulicy, postanowił z dniem 1 kwietnia u 
dzielać wszelkich wyjaśnień tylko na linii 
A-B.

U prezydenta dr Leo zjawiła się dzisiaj 
delegacya z .Koła Mieszczańskiego" pod 
przewodnictwem radcy m. p. Piotra Koso- 
budzkiego, który wręczył prezydentowi dy­
plom na członka honorowego .Koła Mieszcz." 
w uznaniu jego zasług, iakie- położył przez

mi kursującymi między Wiedniem * Lwo­
wem, nie wyłączając pociągów pospiesznych 
i błyskawicznych. Od uwzględnienia tej 
prośby zależy dalszy rozwój naszego handlu 
i przemysłu, zaczem w sprawie tej przyrzekł 
swą interwencję w parlamencie nowo upie­
czony poseł dr Pierożek Blagalia. Budowa 
miejskiej elektrowni nie jest jeszcze rzeczą 
pewną i dlatego podajemy ją tylko z za­
strzeżeniem.

Z Zakopanego piszą nam: Dr Chramiec 
ofiarował 100 koron na rozwój Zakopanego

Z Tamowa piszą nam pod datą 1 kwie­
tnia: (Epilog wyborów). Po skończonych 
szczęśliwie wyborach, które przyniosły zwy­
cięstwo drowi Pierożkowi Blagalii, zasłużony 
około wyborów słynny trymwirat Cbaim- 
Dawid-Lejb — otrzymali z rąk starosty zło­
te krzyże zasługi, Czerwony Weiss i Ko 
hane wolną kartę wstępu do propinacyi na 
rok cuły. Jubel w narodzie straszny. Agent 
policyi Lejbel i sierżant Gawlik wyrzucają z 
aresztów policyjnych wszystkich aresztantow— 
prezes kahału publicznie na rynku pije .bru­
derszaft" z ks. Datką, a korespondent „8ło- 
wa“ telegrafował do swojej redakcyi przez 
pięć godzin, opisując szumnie to wielkie 
święto.

Z Tarnowa. (Napad szakali). Telefonują 
nam:

Szakale wyborcze otoczyły hotel .Bristol", 
w którym nfeazka p. Roger, żądający wy­
równania wszystkich rachunków Szanowne­
mu posłowi grozi niebezpieczeństwo. Z po­
mocą przybywa cały personał urzędniczy i 
fabryczny z Przeworska.

Nowy Sącz 1 kwietnia. (Z kahału). By­
ły prezes kahału, Cbaskel Landau, oburzo­
ny natarczywością swych postępowych współ­
wyznawców, żądających oddania kabalnej ka­
sy, zamierza z zemsty przejść na katolicyzm. 
Zapytany przez jednego z przyjaciół, dlacze­
go raczej nie przechodzi na ewangelickie 
wyznanie, odpowiedział: „Ich will nischt, 
Min mir zu vM Juden dabei".

Prosimy o rychłe odnowie­
nie prenumeraty celem uni- 
knienia przerwy w dalszej 
przesyłce pisma, 

popieranie naszych rękodzielników i prze­
mysłowców przy dostawach i robotach gmin­
nych. Prezydent odpowiedział, że wprawdzie 
nie zasłużył na tego rodzaju wysokie odzna­
czenie, ale je przyjmuje z wdzięcznością i 
na przyszłość nadal będzie stał konsekwen­
tnie na dotychcza8owem stanowisku.

W końcu zjawiła się u prezydenta depz- 
tacya Stów, stróżów kamienicznych. Jeden a 
członków deputacyi podniósł w obazerneaa 
przemówieniu życzliwość prezydenta dla cięż­
kiej doli stróżów, którzy dzięki wytrwałym 
jego staraniom nie tylko nie potrzebują sa­
mi wywozić śmieci i popiołu za miasto (w 
czem wyręczają ich wozy gminne), ale otrzy­
mali ludzkie mieszkania i pensye przynaj­
mniej 10 złr. miesięcznie. Następnie wręczo­
no prezydentowi dar imieniem Stów. Stró­
żów. mianowicie srebrną miotłę.

Sekoya skarbowa miejska odbyła wczo­
raj posiedzenie pod przewodnictwem I wice­
prezydenta. Uchwalono po długiej dyskusyi 
obniżyć subwencyę na szkołę dla analfabe­
tów i Uniwersytet ludowy, ponieważ w oba 
instytucyach szerzono zasady niezgodne z 
wolą większości rady.

Następnie wśród frenatycznych oklasków 
postanowiła sekeya podwyższyć pensyę pre­
zydenta m. Krakowa, stosownie do jego sta­
nowiska, z 18 tysięcy koron na 20 tysięcy 
i wynająć dom w rynku głównym na pry­
watne urzędowe mieszkanie dla niego. Po­
nieważ zachodziła obawa, aby prezydent nie 
stawiał przeszkód tym uchwałom, postano­
wiono je przeprowadzić nawet mimo jego 
sprzeciwu.

Z teatru komunikują nam, że w dyrekcyi 
teatru złożył młody literat p. Zenon Przycki 
6-aktowy dramat duszy pod tytułem „Czer- 
wo no włosa Marynau. Bohaterka sztuki nie 
ukazuje się wcale na scenie. O innych oso­
bach dowiaduje się publiczność z opowiada­
nia. W antraktachdyalogi dwóch nieznajomych. 
W sztuce znać wybitny wpływ Przybyszew­
skiego.

Z .Harmonii". Jak się dowiadujemy wy­
borny kwartet, który produkował się na o- 
statnim koncercie Tow. Muzycznego, został 
przez dyrektora Górskiego zaangażowany de 
.Harmonii* i produkować się będzie w an­
traktach w teatrze miejskim.

Z SALI SĄDOWEJ.

Na pokojówki wszelakiego rodzaju, 
bez względu na Ło, czy młode, czy stare, 
piękne czy brzydkie, proste czy garbate, 
z ładną czy brzydką figurą, rzucam — 
jako mężczyzna w ogólności a jako kawa­
ler w szczególności — przekleństwo i o- 
skarżam je o czyny wyrafinowanej złośli­
wości i znęcania się nad bezbronnemi o- 
fiarami.

Akt oskarżenia.
I. Przedewszystkiem, układając poduszki 

na łóżku, umieszczają je w taki sposób, 
że leżący w łóżku śmiertelnik ma zawsze 
światło w oczy — i chcąc czytać, co jest 
starem i naturalnem przyzwyczajeniem 
wszystki h mężczyzn a w szczególności ka­
walerów — musi przybierać najdziwa­
czniejsze pozycye i trzymać książkę w naj- 
■iewygodniejszej pozycyi, byle tylko ochro­
nić oczy przed oślepiającymi promieniami 
lampy, ustawionej na nocnej szafce w no­
gach łóżka. Skoro zaś na drugi dzień za 
uważą, że poduszki zostały umieszczone 
koło lampy na drugim końcu łóżka, nie 
uważają tego zupełnie za wskazówkę, iak

należy słać łóżko, lecz przeciwnie: bez li­
tości nad naszą nieporadnością, ścielą łó­
żko w ten sam sposób, jak dnia poprze­
dniego, złośliwie ciesząc się w duchu z 
naszej wściekłości, gdy kładąc się, będzie­
my zmuszeni wyjść z pod ciepłej kołdry 
i stanąć na zimnej podłodze, by ułożyć 
poduszki tak, jak nam potrzeba. Postępo 
wanie takie jest ich stałym zwyczajem. Z 
zawziętością godną lepszej sprawy czynią 
n m w ten sposób życie, od Boga nam 
dane, gorzkitm i ciężkiem. Jeżeli nie mo­
gą, w inny sposób umieścić lampy w po­
łożeniu dla nas najniewygodniejszem, je­
żeli udaremniliśmy ich zamiary przez przy 
bicie lampy do ściany i przywiązanie po­
duszek do tej strony łóżka, przy której 
jest lampa, wtedy wynajdują inny sposób: 
odsuwają łóżko!

II. Jeżeli umieściliśmy nasz kufer w od­
ległości decymetra od muru tak, aby mo­
żna było wygodnie otworzyć go, nie u- 
szkadzając ani wieka, ani ściany, przysu­
wają kufer regularnie aż do samej ściany. 
Czynią to umyślnie!

III. Ilekroć umieścimy spluwaczkę, tak, 
jak nam wygodniej, przestawiają ją w in­
ne miejsce, a nawet wynoszą z pokoju. 
Twierdzą w takich razach, że wzięły splu­
waczkę... do czyszczenia.

IV. Buty nasze stawiają zawsze w miej­
scach najniedodepniejszych. — 8'czcgól -ą

rozkosz sprawia im. jeżeli mogą wpakować 
je pod łóżko... pod samą ścianę. Czynią to, 
aby nas zmusić do zajęcia nieodpowiedniej 
dla naszej godności pozycyi, gdy wycią­
gniemy buty z pod łóżka. Szczególnie cie­
szą się, jeżeli przy tej sposobności klniemy 
na czem świat stoi. To samo przez wy­
rafinowaną złośliwość Czynią z pantoflami, 
sprawiając sobie w ten sposób przyjemność 
zrana i wieczorem!

V. Zapałki nastręczają im sposobność 
do najczęstszego dokuczania nam. Codzien­
nie węszą fjrmalnie za schowkiem niespo­
dziewanym. Zwykle kładą je tam, gdzie 
stoi karafka z wodą lub szklanka. Wraca­
jąc do ciemnego mieszkania szukamy za­
pałek i rozbijamy zwykle przy tej sposo­
bności jakiś sprzęt ulubiony. Najrafiaowań- 
sze z nich wkładają czasem do pudelka 
zamiast zapałek pióra lub małe gwoździki 
i cieszą się niepomiernie, jeżeli je sobie 
wbijemy za paznokieć.

VI Mają stały zwyczaj przestawiania 
mebli według sw-go widzimisię, tak, że 
wracając wieczorem do domu, znajdujemy 
zwykle biurko tam, gdzie stała szafa, stół 
gdzie kanapa a kanapę gdzie stało łóżko. 
Nie szczędzą w tych wypadkach trudu. 
My zaś biedacy, błądząc po pokoju ude­
rzamy zwykle nogą o postawiony koło sa­
mych drzwi fotel i przewracamy się, pa­
ku iąe jpdna rękę do kubła z z>mna wodą,

Pracownia i skład bfindćlZy Kraków, ulica Floryańska 1. 9, w podwórzu
poleca własnego wyrobu:

bandaże, i ortopedye, pończochy gumowe, poduszki i irygatory i t. p. również gumowe wyroby francuskie
im H^“Specyali8ta brzusznych pasów.
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W sprawach urzędowych. Oprawca miej 
Bki Wojciech Bury wyjechał ko setem gminy 
do miast irodkowo-europejskioh, dla a bada 
nia postępowego łapania psów.

Grabarz gminny Maciej Ł opata wyjechał w 
podróż informacyjną po Niemczech na koszt 
miasta.

Wiec akademicki odbył się wczoraj w 
auli uniwersytetu Jag. Na porządku dzien­
nym t Wrzenie na Bałkanie, a młodzież a- 
kademicka*. Przy wyborze prezydyum przy­
szło do zawziętej walki między młodzieży 
socjalistyczny a narodowo - demokratyczny 
Ostatecznie ci ostatni zwyciężyli wybierajyc 
przewodniczącym akad. hr. Nicpoń Tockiego.

Referent narodowo demokratyczny w dłuż­
szym rzeczowo opracowanym wywodzie przed­
stawił, że z wiosny zanosi się na poważno 
zawikłania na Bałkanie, które mogą spowo­
dować wojnę europejsky, a temsamem odbi­
ja się fatalnie i na naszem społeczeństwie. 
Wszystkiemu temu winny niecne intrygi 
Rusinów, socyalistów i ludowców. Referent 
zakończył postawieniem odpowiedniej reiolu- 
cyi. Na tle rezolucyi wywiązała się tak bu­
rzliwa i namiętna dyskusya, że kurator wie­
cu musiał wiec rozwiyzać.

Spokój nie został zakłócony.
Budowa kanałów i portu w Krakowie 

dzięki energicznej interwencji Kola polskiego 
już się rozpoczęła. Z dniem dzisiejszym roz­
poczęto mianowicie bndować kanał w ulicy 
Topolowej. O dalszych szczegółach z braku 
miejsca doniesiemy jutro.

Przeniesienie pomnika Mickiewicza. Po­
nieważ okazało się faktem stwierdzonym, że 
wszelkie demonstracye odbywają się i gru­
pują pod pomnikiem Mickiewicza w Rynku 
głównym, co wywołuje publiczne zgorszenie, 
sfery policyjne w porozumieniu z prezydyum 
miasta noszy się z myślą przeniesienia po­
mnika na ul. Podzamcze u stóp Wawelu, a 
naprzeciw aresztów policyjnych ,pod telegra­
fem". W ten sposób demonstrantów będzie 
mogła policya natychmiast aresztować i od­
stawiać do sysiednich aresztów. Projekt ten 
jest żywo w naszem mieście komentowany. 
Tow. upiększenia miasta przychyliło się do 
projektu.

Z Oentrum ludowego- Ze strony wiary- ministrów. Sprawa skrócenia godzin praoy, 
godnej dowiadujemy się, że kadry stronni spadła z porządku dziennego. W końcu w

drugą do spluwaczki, a twarz do zosta­
wionego „przez zapomnienie" pod stołem... 
popielnika. Okien i drzwi nie mogą prze­
stawić — i to im sprawia niewypowie­
dzianą przykrość!

VII. Jakiegobądź przedmiotu położonego 
przez nas w jakiemś miejscu, z zasady nie 
pozostawiają w tem miejscu. Przy pier­
wszej lepszej sposobności kładą go gdzie­
indziej — to leży już w ich naturze i 
sprawia im prawdziwą przyjemność; go­
towe są raczej umrzeć, niż wyrzec się tej 
nikczemności!

VIII. Rzucone przez nas wieczorem na 
podłogę stare koperty, obrzynki papieru, 
wogóle wszystkie niepotrzebne świstki u- 
kładają na drugi dzień rano jaknajstaran- 
niej na naszych biurkach — manuskrypta­
mi zaś zapalają w piecach! Ilekroć mamy 
w pokoju jakąś rzecz, której chcemy się 
na każdy sposób pozbyć, zawsze ją wydo- 
będą z naiciemniejszego kąta, nawet z za 
pieca, oczyszczą starannie i znowu na da- 
wnem miejscu położą!! To postępowanie 
sprawia im niewymowną rozkosz.

IX. Mają również zwyczaj używania na­
szych chustek do nosa. To uważają rów­
nież za rzecz zupełnie naturalną.

X. Jeżeli wychodząc na chwilę, pozosta­
wimy klucz od mieszkania w drzwiach, od­
noszą go natychmiast do stróża, a czynią 
to pod pozorem, że chronią nasze mienie

przed złodziejami, w rzeczywistości jednak 
nie chodzi im o nic innego, jeno o to. 
abyśmy stanąwszy u drzwi naszego mie­
szkania mosieli zejść napowrót z trzeciego 
piętra na parter po klucz do stróża! 1 W 
takich razach stoją zwykle gdzieś za wę­
głem na pierwszem piętrze i śmieją się z 
nas w kułak.

XI. Rano, gdy najsmaczniej śpimy, wcho­
dzą do pokoju z udanym zamiarem słania 
łóżka — i pozbawiają nas w ten sposób 
najmilszej porannej drzemki. Klnąc, zry­
wamy się z łóżka, a one uśmiechając się 
najsłodziej przepraszając nas. Twierdzą w 
takich razach stale, że słyszały w naszych 
pokojach stuk przesuwanego stołka, lub 
plusk wody na miednicy.... Tem najnik- 
czemniejszem pod słońcem kłamstwem za­
mykają nam usta. Tu muszę dodać, że 
jeżeli przyjdą, gdyśmy już wstali, mają 
zwyczaj pozostawiania nieposłanego łóżka 
do dnia następnego.

Jednem słowem popełniają wszystkie 
nikczemności, jakie tylko może wymyślić 
ich złośliwy umysł i starają się o to, by 
stać się naszą wiekuistą plagą. Dlatego też 
wnoszę tę skargę do W. c. k. prokurato- 
ryi a skoro zostanę posłem do parlamen­
tu, postawię wniosek nagły: ród pokojó­
wek ma być wytępiony! M. T.

ctwa centrum ludowego znacznie się zwię­
kszają bo do stronnictwa przystąpiło jeszcze 
2 księży i 3 profesorów uniwersytetu. Wiec 
w Krakowie, który z przyczyn od centrum 
niezależnych nie mógł się odbyć 4 marca, 
naznaczony jest na jeden z najbliższych mie 
sięcy. Zaprowadzenie konnej policyi daje 
obecnie gwarancyę, że wszelkie przeszkody 
będą usunięte.

Odczyt pani Kazimiery Bujwidowej p. t. 
„Malomówność w życiu kobiety" odbędzie 
się dziś o 6 wieczorem w Czytelni dla mę 
żatek.

Odczyt dr Tylickiej : ,0 chorobach dają­
cych się uniknąć" w sali muzeum przemy­
słowego odbędzie się dziś o 8 wieczór. 
Wstęp tylko dla kobiet. (Ważne także i dla 
panów!)

Wyścigi konnej policyi. Policya konna w 
Krakowie żali się od dłuższego czasu na 
brak zatrudnienia. Dyrekcyą w obawie, aby 
ta bezczynność nie odbiła się fatalnie na 
sprężystości konnych dygnitarzy, postanowiła 
urządzić dla nich wyścigi o nagrody. Odbę­
dą się one na polach pana Matejki w Bato- 
wicach, który wraz z p. Ludwikiem Win- 
dischgraetzem gorąco ząjęli się sprawą, o 3 
popołudniu. Obowiązki sędziego objął łaska­
wie delegat namiestnictwa p. Fedorowicz, 
dbały o podnoszenie ducha rycerskiego wśród 
konnej czeredy. Totalizator będzie obsługi­
wany przez pieszych polieyantów. Biegów 
odbędzie się 5, z tego dwa z przeszkodami 
(szable będą dobyte). Bilety można nabywać 
wcześniej w gmachu starostwa.

Tow. krakowskich akuszerek odbyło 
wczoraj wieczorem walne zebranie swych 
członków we własnym lokalu. Przewodniczyła 
prezesowe p. Bociańtka, sekretarzowała p. 
WetMwna.

Na porządku dziennym była sprawa pole­
pszenia bytu akuszerek. Okazało się bowiem, 
że liczba urodzin małych dzieci zmniejsza 
się z roku na rok, wskutek czego grozi ru­
ina materyalna członkom stowarzyszenia.

Postanowiono użyć wszelkich środków za­
radczych, aby zło usunąć, a równocześnie 
uchwalono wnieść odpowiedni memoryał do 
rady miaata, Koła polskiego i prezydenta

uznaniu zasług koło rozwoju stowarzyszenia 
mianowano dra Bchaittra, lekarza miejskiego 
członkiem honorowym stów.

Strejk złodziei. Prześladowania krakow­
skiej policyi zrobiły swoje. Oto wyczerpani 
w cierpliwości pp. złodzieje zamierzają z 
dniem dzisiejszym rozpocząć ogólny strejk, w 
którym bierze udział 800 ludzi. Strejkujący od­
byli dziś rano zgromadzenie pod gołem niebem 
dz placu Groble. Przewodniczył p. Pugilares, 
sekretarzował p. Kieszeniowski. Ze strony 
policyi był obecny komisarz poi. p. Pod- 
telegrafowioa.

Referent wykazał cyfrowo, że szykany ze 
strony policyi uniemożliwiają działalność 
członkom stów., wskutek czego grozi im 
wprost śmierć głodowa.

Zaprowadzenie w dodatku konnej policyi 
jest niesłychaną prowokacją wobec ludzi 
pracy i nadal cierpianem być nie może. Re­
ferent zakończył postawieniem szeregu rezo- 
luoyj:

1. Policya piesza ma być do połowy 
zmniejszona.

2. Policya konna będzie zniesiona.
3. Czas pracy członków stów, ma wynosić 

6 godzin dziennie; godzina nocna ma być 
liczona za dwie dzienne.

4. Hotel „pod telegrafem" ma być zna- 
czuie rozszerzony, pokoje nowe umeblowane, 
wikt polepszony.

5 Protestuje się w końcu przeeiw obraża­
jącemu tykania aresztowanych, którzy ze stro­
ny policyi mają być tytułowani per „pan".

Memoryał będzie przez dwóch delegatów 
wręczony dyr. p. Flattauowi, a o ile postu­
laty nie będą uwzględnione, ma się od po­
łudnia rozpocząć generalny strejk złodziei. 
Ponieważ polinya nasza nie miałaby wtedy 
nic do roboty i okazałoby się co najmniej 
zbyteczną, co groziłoby uszczupleniem etatu 
funkeyonaryuszów policyjnych, żądania pp. 
złodziei będą prawdopodobnie w całości przy­
jęte. Obecnie toozą się w tej sprawie per­
traktacjo z obn stron.

Groźny pożar. Czuły 1 wrażliwy na wdzię­
ki Staś Iksiński przybliżywszy się do weso­
łej teatralnej datnulki Z. tak się nieszczęśli­
wie zapalił, że w krótkim stosunkowo czasie 
spłonęła mu rodzinna i kamieniecka w Krako- 
wle. Ratunek był niemożliwy — a dziś bie-

ZYGMUNT KAWECKI.

Baj bez aniołków.
—o—

W dzisiejszą niedzielę miał się pan Se­
weryn obudzić, jak od święta zwyczajnie, 
o godzinie ósmej, a gdyby się udało, to 
może i o dziewiątej.

Ale jakoś tak, koło świtu, gdy się do 
ściany obracał, tknęło ci go niby i ścisnę­
ło za sercem. Już już zaczął nad tem me­
dytować, gdy go sen mocny na nowo o- 
mamił i do lubych poduszek przylepił.

Zadrzemał sobie poczciwie, przychrapu- 
jąc...

W tem, za jaką godzinę znowu taki 
sam sygnał wewnętrzny...

Obudził się nagle, roztworzył wierzeje 
swych oczu i siadł wystraszony:

— Co jest?! bąknął głośno, dla odwa­
gi. Rozglądnął się po pokoju, zobaczył w 
nim dzień, ale nie mógł doszukać się... 
żony!

— Co jest? — wymamrotał komicznie.
Zamknął oczy, potem je szybko roz­

warł — (to tak dla próby) — a w pokoju 
znów światłość dzienna — ale światłości 
życia jego... ani śladu.

— Gdzie Kuńdzia ? Gdzie żona ? Krzy­
knął donośnie, wyskakując z poduchów.

Wbiegł do pokoju dzieci — i widząc
TT 1 w wielkim wyborze poleca po cenach niskich.

Kapelusze Antoni Jnros^
’ W Kraków, Sławkowska 11 (obok Grand Hotelu).



waniem balonów nad miastem i ze względów 
bezpieczeństwa publicznego uchwaliła: „Ba­
lonami można jeździć tylko w kierunku ze 
wschodu na zachód i odwrotnie. Prędkość 
maksymalna na godzioę wynosi dwa kim. 
Sprzeciwiających się czeka kara pieniężna 
do 5 koron**. Odpowiednie ogłoszenia będą 
przybite na wysokich tablicach w kilku cen­
tralnych punktach miasta.

Grono konserwatorów a Sokół podgór­
ski. Grono konserwatorów zachodniej Galioyi 
obradowało wczoraj nad drogocennym po­
mnikiem sztuki, mianowicie nad kurtyną sce­
niczną Sokoła podgórskiego, której wobec 
zbyt częstego używania grozi poważne uszko­
dzenie. Kurtyna ta w stylu mieszanym, 
przedstawia kopiec Kościuszki w czasie de 
szczu i balon wojskowy nad Wawelem, a 
pochodzi z końca ubiegłego stulecia. Obrady 
zakończyły się uchwałą, aby kurtynę prze­
nieść do Muzeum Narodowego.

Zapiski policyjne Od osoby podejrzanej 
odebrano dwa pudełka zapałek. Właściciel 
po udowodnieniu swej własności zechce się 
zgłosić do tutejszej policyi.

Otwarcie wystawy marskiej.
W niedzielę o godz. 10 nastąpiło otwar­

cie wystawy kucharskiej w pałacu Spiskim, 
urządzonej staraniem krak. stów, kucharzy. 
Wystawa jest tłumnie zwiedzana przez pu­
bliczność.

Opis dokładny podamy w poniedziałko­
wym numerze.

W ostatniej chwili przed otwarciem wy­
stawy komitet otrzymał następujące zgłosze­
nie od jednego z kucharzy:

Do Wielmożnego Komitetu Wystawy 
kunsztu kucharskiego w Krakowie.

Ja niżej podpisany Ignacy, kuchmistrz 
od państwa Zjadalskich mam honor upra­
szać o dwa metry kwadratowe miejsca i 
dwa mocno zbudowane fotele i deklaruję 
wystawić obojga swoich państwa, którym 
przez lat ośm jeść gotuję.

Nr. 1. Pan — Waży funtów 312 
Nr. 2. Pani „ „ 263

Razem funtów 575

dny pogorzelec cbcąc zarobić na kawałek 
cbleba, trudni aię pośrednictwem przy sprze­
daży majątków i załatwia inne drobne inte 
resa za umiarkowane wynagrodzenia.

Kalafiory. Kolo art. lit. wykupiło w całej 
Galicyi wszystkie kalafiory, ażeby sobie na 
dwa lata ten stały, największy przysmak 
swoich nczt zapewnić. — Członek Kola p. 
Flechner będzie miał o tej sprawie trzy po­
gadanki we środy.

Zaręczyny. Młody i ślicznie rozrośnięty 
ale bardzo ubogi pan Xzaręczył się dzi­
siaj z brzydką i starszą od niego, ale bar­
dzo bogatą panną N.

Znajomi przyszłych nowożeńców ntrzymu 
ją, że młoda para służyć będzie mogła za 
model do rzeźby p. t.: „Kapitał i pracau.

Składki narodowa. Któż z Krakowian nie 
zna zacnego weterana G. G. Bazesa, które­
go „A.iministrarya Podatków** od lat wieln 
z puszką wysyła na miasto? „Grosz na pa­
na HabliAskiego1“ Z tymi słowy niestrn 
dzony weteran zbliżał się przez długie lata 
do każdego obywatela, umiejąc nieraz tra 
fnem a pełnem godności słówkiem powścią­
gnąć nieżyczliwych i niechętnych. To też 
datki płynęły sowicie do puszki zacnego star- 
ea, który chlubić się może, że w ciągu 
swych wędrów. k zebrał 20 000 kart wy­
borczych i 93,498.597 halerzy podatkowych 
dla opiekuńczego rządu i rządzącej partyi. 
I obecnie spotkać można gorliwego wetera­
na. „Grosz na pana Juchmankę** brzmią dzi­
siaj jego wezwania. Niestety, zacny we­
teran martwi się, że projektowana reforma 
wyborcza położy kres jego działalności w za 
kresie zbierania kart wyborczych. Płonne to 
są obawy. Pozostaną przecież jeszcze wybo­
ry do rady miejskiej i do sejmu — a w po­
datkowej sferze pole do działalności jest za­
wsze niezmierzone.

Rada miasta Podgórza odbyła wczoraj 
posiedteuie i uchwaliła po ożywionej dysku­
sji w sprawie Wielkiego Podgórza, przyłą­
czyć do miasta Plaszów, Zakrzówek, Ludwi­
nów i Kraków. O ileby Kraków się sprze­
ciwiał poozyni rada miasta: Podgórza odpo­
wiednie kroki we Wydziale krajowym.

Niedawno donosiliśmy, śe rada zajęła się 
sprawą kursowania po mieście automobilów. 
Wczoraj obradowała znowu rada nad szybo­

Spodziewam się, że za taką sztukę, Ko­
mitet wystawy da mi medal złoty, na 
któiy przecież uczciwie zarobiłem.

Ignacy, kuchmistrz.
Niepodobna nie uznać słuszności życzenia 

pana Ignacego!

JYtięso dla wszystkich!
Kraków, 1 kwietnia.

W cechu rzeźników na Kotlowem od­
było się ożywione zebranie pod przew. r. 
Bialika.

Rzeźnicy uchwalili protestować przeciw 
zamierzonemu przez prezydenta Leo znie­
sieniu jatki miejskiej zaraz po świętach 
(t. zn. z ukończeniem postu, gdy zapotrze­
bowanie mięsa powiększy się). „Jatka miej­
ska powinna istnieć dalej jako przykład 
gospodarki magistrackiej“ twierdził jeden 
z mówców wśród oklasków zebranych. Po 
ożywionej dyskusyi zebrani uchwalili re- 
zolueyę, laby w razie, gdyby prezydent 
wbrew życzeniu rzeźników zwinął jatkę 
miejską, przynajmniej kramy jatki pozo­
stały zachowane „jako monument wszete- 
czeństwa radziecko magistrackiego, jako 
wiekuisty pomnik krzywdy rzeźników*.

Następnie cech jednomyślnie postanowił 
zniżyć ceny mięsa wolowego o 50 h. na 
1 kg., natomiast powiększyć ilość, dokla* 
danych do mięsa, kości o 75 procent.

W końcu poruszono sprawę chłodni i 
dyskutowano, w jaki sposób można naj­
dłuższej zachować świeżość mięsa cielęce­
go. Po dłuższej debacie zgodzono się na 
to, że najlepszym systemem jest w da­
nym wypadku zostawić cielaka przy ży­
ciu.

Ze świata. X.,
Okropne samobójstwo. W naszej zdener­

wowanej i zwyrodniałej epoce mnożą się 
z roku na rok samobójstwa. Fantazya sa­
mobójców wysila się też przytem nieraz 
na wymyślanie dziwacznych i okropnych 
rodzajów śmierci. Godzień niemal donoszą 
dzienniki o takich strasznych wypadkach

że łóżko córki Anielci spi samo, bez loka­
torki — zatyrpał silnie syna benjaminka.

— Hej 1 wstawaj 1 Niema mamy i A- 
nielci!
- Ha?
— Mama i Anielcia...
— HaaP...
— Nie ma ich w domu!
— Tyż coś! — odparł synalek i szy­

kował się zmienić pozycyę.
— Wstawaj !! — wrzasnął.
Pobiegli r. zem do kuchni zapytać ku­

charki — ale nikt im nie odpowiedział— 
jej łóżko ziało próżnią.

Stanęli tedy naprzeciw siebie, przetarli 
oczu, uszczypnęli się, czy żyją na jawie— 
i popatrzyli na się długo, z niedowierza­
niem.

Nieznacznie zaczęły się panu Sewery­
nowi wydymać usta pod wąsami a brzu­
szek jął mu się w skurczach gotować do 
śmiechu.

— Hu ha! krzyknął pan ojciec i wraz 
z panem synem skoczyli pod powałę, jak 
na komendę.

— Zbierajmy się i lećmy do miasta!
Tupiąc bosemi nogami, śpiewając i świ­

stając omyli się (zalali wodą pół sypialni), 
i przyodziali się jak na fest wielki przy­
stało. (Garderoba i bielizna śmigały po 
wszystkich apartamentach, jakby miały 
duszę). Wybiegli.

Na schodach wywrócili stróża, który jako 
że był człek rubaszny, podniósł się, jakby 
nigdy nic i dobywając z zanadrza flakon 
czystej wzmocnionej, rzekł z namaszcze­
niem :

— Panowie dobrodzieje! Nie wzgardź­
cie! W ręce wasze przypiję! A toć wam 
pierwszym zwiastuję wielgom nowinę : 
Wiecie, baba moja fiut! już jej nie ma! 
Uciekła! Na mnohaja lita! dobrodzieje!

Zdębieli.
— Nie może być I
— Co niemoże ? ! rzekł stróż — dyciem 

szukał i w bambetlu i pod bamtbetlem— 
nigdzie jej nie było I Naprawdę, sprawie­
dliwie jej niema!

— U nas tak samo, zapiał pan Sewe­
ryn i dawszy człowiekowi koronę na dru­
gi flakonik, grzmią! schodami z góry na 
dół, jak kula. Na ulicy przystanął na 
chwilę i rzekł po ehwili śmiertelnej roz­
wagi:

— Syneczku, co też ty na to? Przecież 
niesłychane rzeczy są, aby mnie matka i 
córa opuściły na pierwszego? I Hm ?! Cza­
ry, czy co?!...

— A prawda tateczku — przyświadczył 
syn rozżalony i puścili się kłusem.

Aliści po paru krokach zmartwieli. Wro­
śli w drogę, jak dwa słupy telegraficzne.

Oto, na środku, na najsamszym środku 
ulicy ściskali się i całowali rejent z me­

cenasem, znani rozgłośnie jako wrogowie, 
co to jeden na drugiego: „bij zabij“.

— Mecenasienku, ślinił się rejent, kiedy 
nam żony drapnęły, i tak w jednym dniu 
obie — to przecież ja wam powiedzieć 
muszę, żem was zawsze kochał! Jak mi 
Bóg miły! Wszystko przez żonę. Jak się 
raz pożarły o sługi, dzieci, ganek, spiżar­
kę, piwnicę, strych i krawcową, tak od 
tego czasu zakazała mi Was znać i kła­
niać się. Dla świętego spokoju musialem.

— I ja tak samo, przezacny, drogi są- 
siedzie! — rozrzewnił się adwokat.

I znów całowali się jak kochankowie.
Pan Seweryn już nie panował nad so­

bą. Rzucił się ku nim, chociaż nieznajo­
my, przedstawił siebie, syneczka i cudny 
ten kwartet w Łkliwościach i harmonii 
braterskiej podążył ku miastu.

Z kamienic wybiegali mężczyźni, młodzi, 
starsi, starzy i najstarsi — pędząc oślep 
przed siebie — i chociaż to było zrana 
jeszcze, jakoś koło szóstej, a może po, 
roztwierano już na larum wszystkie re- 
stauracye, szynki, kawiarnie, herbaciarnie. 
Przed bramami ótablissementów stali go­
spodarze i właściciele, paradnie ustrojeni 
i wznosząc pełne szklanice, śpiewali jak 
słowiki:

— Wejdźcie wszyscy! wejdźcie, którzy 
przechodzicie tędy! Dziś wszystko za dar- 
mol Moja stara dała nogę! Na zdrowie

NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE ADAM PIASECKI, Kraków
Przyjmuje zamówienia na Torty, Ma- boilierki, Stoliki Z Świę- ul- Floryańska I. 2, (Hotel Drezdeński), 

żurki, Babki, Przekladańce i Serniki. eonem, Baranki itp. ■ ulica Długa I. 10.
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ie ktoś podciął lobie gardło tępą brzytwą, 
ktoś oblał się naftą i podpalił i t. p.

Okropny wprost rodzaj samobójstwa o- 
brał sobie pan K. P., zamożny obywatel 
krakowski. Przed dwoma laty zmęczony 
wirem hucznego życia postanowił umrzeć 
w oryginalny sposób. Począł tedy jeść 
pić, bawić się i używać życia wedle sił. 
„Kaidy dzień zbliża mnie do grobu!*, ma­
wia do swoich przyjaciół. Grozą przejmuje 
ta zimna krew, z jaką ten samobójca od­
biera sobie codzień życie. Krew ścina się 
w żyłach, gdy pomyślimy, że to powolne 
samobójstwo trwa już dwa lata — a le­
karz, zważywszy silny organizm samobójcy 
rokuje mu jeszcze około 30 lat życia 1!

Ilustracya nasza na karcie tytułowej 
przedstawia nam oryginalnego samobójcę, 
w chwili jednej ze śmiertelnych uczt. — 
Zgrozą przejmujący rysunek sporządził z 
natury p. K. Kruszewski.

ni jednej siódmej kilometra (na przestrzeni 
między Zawracańcem aZatorkiem). Projekt 
został z Wydziału krajowego, który z godnym 
uznania pospiechem w ciągu dwu miesięcy 
wydał swą opinię o tym projekcie, wysła 
ny do zaopiniowania do ministeryum rol­
nictwa, następnie przejdzie z kolei do mi­
nisterstw handlu, spraw wewnętrznych i 
wojny. O ile nie zajdą nieprzewidziane 
przeszkody, budowa kanału może się roz- 
poc’ąć w r. 1932.

Koło polskie przyjęło tę odpowiedź do 
wiadomości i uchwaliło twardo stać przy 
kanale.

Pojedynek parlamentarny.
Wiedeń. Zapewniają, że hr. Dzieduszyc­

ki wyzwał posła Daszyńskiego na pojedy­
nek, który się odbędzie w ten sposób, że 
obaj będą kandydatami przy powsz. gło­
sowaniu w jednym okręgu; który powie 
dłuższą mowę ten wygra. Najkrótsza ma 
trwać 8 godzin.

Kanały.
Wiedeń. W,WienerZeitung“ pojawiło się 

rozporządzenie ministeryalne, zabraniająoe 
bezwarunkowo wszelkich wylewów Wisły 
i Rudawy.

Cesarz Wilhelm.
Berlin. Cesarz Wilhelm kazał kanclerzo­

wi ogłosić, że z powodu braku czasu, gdyż 
będzie celebrował nabożeństwo na okręcie, 
nie będzie sam rzeźbić nowych markgra- 
fów dla Thiergartenu, ani też dyrygować 
festkoncertem. Agencya Wolfa jednak czy­
ni przy tej depeszy znak zapytania, więc 
nikt nie wierzy, raczej oczekiwane są nie­
spodzianki.

Jelegramg „Jtowin".
1 kwietnia.

Sgtuacga parlamentarna 
i reforma wyborcza.

Wiedeń. Sytuacya w Radzie państwa 
jest nadzwyczajnie zawikłana. Bar. Gautsch 
stoi przed dylematem: kompromitacya czy 
kompromis P Premier rządu zdecydował 
się na kompromis i pertraktuje z wszyst- 
kiemi stronnictwami, obiecując każdemu 
po 25 mandatów więcej. Ogólna ilość po­
słów w przyszłej radzie wyniesie 2785 
sztuk.

JCoło polskie.
Wiedeń. (Telefonem). Koło polskie przed 

rozjechaniem się na święta odbyło posie­
dzenie. Hr. Wojciech Dzieduszycki prze­
mawiał silnie wzburzony i zakończył swo­
ją mowę słowami (pod adresem rządu): 
,Całujcie mnie w nos“.

Poseł Kozłowski interpelował ministra 
Piętaka w sprawie kanałów i regulacyi rzek. 
Minister Piętak odpowiedział, Ze trasa ka- 
nału została już wygotowana na przestrze­ Koniec działu Prima Aprilisowego.

Co słychać 
w mieście?,-s

KALENDARZYK.
Dziś w niedzielę Hugona. — Jutro w po­

niedziałek Franciszka. — Pojutrze we wto­
rek Ryszarda.

Niedziela.
Teatr miejski. O godzinie 3 po południu: 

„Po śmierci cioci”, komedya w 3-ch aktach 
M. Bałuckiego. (Ceny zniżone do połowy). 
O godzinie 7 wieczór: „Starościc ukarany14, 
tragikomedya z czasów Stanisława Augusta 
w 4 aktach A. Nowaczyńskiego.

Zgromadzenie ludowe (soc.) < godzinie 10 
rano w budynku cyrkowym.

Zgromadzenie Tow. właścicieli realności 
o godzinie 3 po południu w sali rady po­
wiatowej.

Wiec kobiecy o godzinie 3 po południu 
w ujeżdżalni przy ul. Rajsiziej.

Koncert spacerowy z „Prima Aprilis” w 
salach starego teatru o godzinie 5 po poi.

Otwarcie wystawy Tow. Przyjaciół Sztnk 
Pięknych o godzinie 11 przed poł.

Wystawa kucharska w pałacu 8piskim o 
godzinie 10 rano.

Popis gimnastyczny członków i uczniów 
Sokola krakowskiego o godz. 6’30 wieczór.

Przedstawienie amatorskie w Sokole pod­
górskim e godzinie 7 wieczór.

Prima Aprilis! Zgotowaliśmy Wam, Sza 
nowni Czytelnicy niespodziankę, ofiarując 
Wam dzisiaj za trzy centy tłustą kaczkę... 
dziennikarską. Wylęgła się w kałamarzu re­
dakcyjnym, spasła się ziarnkami satyry i po 
frunęła w świat w dzień pierwszego kw e 
tnia. Nie weżmiecie nam przecie za złe, te 
da'iśmy folgę naszej wrodzonej złośliwości 
dziennikarskiej (dziennikarz jest zawsze uoso­
bieniem złości). Toż trudno w naszych sto 
sunkaeh nie pisać satyry... A jeżeli się kto 
z tych prima aprilisowych „kawałów”, za­
pełniających citery pierwsze kolumny nasze­
go pisma — i z naszych anonsów uśmiał 
i przyznał nam trochę humoru, będziemy z<-

bracial Raczcie wejść, raczcie czemprę- 
dzej!!... obywatele, bracia! Dziś wszystso 
darmo 1

Największy tumult bił z rynku. Dzwony 
szanowne i trąby przeczyste grały niesły- 
szany jakiś alarm rezurekcyi. Wśród pauz 
tego koncertu słychać było wykrzykniki 
proste, nieszukane i nawet jakby dzie­
cięce:

— Niema jej. Zbiegła!
— Oho! Co mówicie, to w calem mie­

ście naszem, bogobojnem w rozpuście, 
rozpustnem w bogobojności, niema ani 
miligrama kobiety?!

— Kiedy ci mówię, to wierz! Zrobiła 
fugę!

— A to ci komedyja! Niema babów!
— Dmuchnęła! Na honor 1 Daj pyska 1
— A chodźcież 1 Ja dziś stawiam!
— I ja! i ja!
— I my! I my! Wszystko dziś daje 

bal!
Z całej mieściny opadły obręcze kast i 

koteryi. Pan szedł z lokajem — sędzia z 
dyurnistą, profesor z tercyanem, oficer z 
famulusem, antysemita z semitą, hrabia z 
socyalistą, wierzyciel z dłużnikiem, mąż z 
przy,., em domu.

Da klasztorów, opróżnionych z Sióstr 
Miłosierdzia, wprowadzali się z tobolami 
ludzie bezdomni, ludzie-nędzarze.

W teatrze rozdzielono role bez intryg, 
sprawiedliwie—i próby szły bez spóźnień, 
szlochów i wybuchów.

Miastowa muzyka „Kalofonia“ grała ga- 
lopady i polki na cześć swej protektorki- 
uciekinierki.

Przyjaciele, utrzymujący przyjaciółki, 
sprzedawali na gwałt mobiliarze swych 
bóstw, dla spłacenia długów.

Dnia tego żaden doktor w spódnicy nie 
mówił o hygienie dzieci, mamkach i aku­
szerkach, ani żadna chłopo-baba o prawach 
człowieka — aniś nie słyszał fagotów je­
rychońskich, piszczących altsopranem : E 
mancypacya I Edukacya! Protegacya I Uni- 
wersytacyal Prostytucya! Wiiginacya! Sta- 
ropanientacya! Rautacya! Wentacya! Do­
broczynna karotacya!

Nikt nie szlochał nad niemoralnością, 
bo jej nikt nie psuł — nikt się nie hipo- 
potamił nad dziadowstwem i żebraniną, 
bo ich nikt nie wspierał, ani nie podtrzy­
mywał.

Tylko...
Ahal Tylko co?!...
...Tylko mi kupczyki pokwaśnieli nieco. 
Na rogu, pod halami, stało ich kilku. 

Najchudszy z nich piszczał najgłośniej:
— Ja panowie zapuszczam żałobny kir 

na wystawy. Kto dziś poleci na pstre nou- 
veantety? Komu dziś odbiorą spokój fu­

tra, brylanty, złota i jedwabie. Przecież 
one to, one panowie, kobiety panowie, 
dostawały przed naszemi oknami tyfusu 
głodowego i febry papuziej — potem mę­
żowie dostawali w domu tych chorób dla 
nas pożytecznych — i fabrykacye nasze 
odchodziły. Czy panowie pamiętacie, co 
mówi Tołstoj w Sonacie Kreutzerow- 
skiej ?

— Hańba! Hańba mu! Tu nie uni­
wersytet. Do rzeczy I Do wystaw! Do fa- 
tałachów!

— Nie traćmy tedy czasu! Co począć? 
Radźcie!

— Proszę o głos 1
— Czego?
— Śmiem zauważyć, że według mego 

najcnotliwszego przekonania, wszystkie ko­
biety miasta naszego, musiały się skryć 
po kościołach.

— Prawda! Przekonajmy się!
Niestety — świątynie stały zimne, nie- 

rozjarzone i puste. Tylko kapłani smutno 
coś radzili...

Taki to był dzień dziwny, ale szybki, 
porywający ze sobą godziny jak minuty, 
minuty jak sekundy.

Już było dobrze po południu, kiedy prze­
sławny rynek przesławniejszym jeszcze 
pstrzył się w słonku widokiem.

Oto tańczono tam, przewracano kozioł- Na święta! naturalne, koniaki, rum, śliwowica, herbata 
Dr. Nieć i Ska,

od 40 ct. za litr — lilaków, Hynek gl. Ł. 25.
ssi Znmówieniw z prowinnyi ■nskutecznla się natychmiastowo.
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dowoleni, bo dalibóg, humor w naszych cza­
sach to rzadki towar.

Dlaczego w dniu I kwietnia — fałsz uzy­
skuje niejako sankcyę?

Badacze w różny tłómaczą sposób trady­
cyjny zwyczaj. Niektórzy wywodzą go od u- 
roczystości starożytnych na cześć bożka 
śmiechu i wesołości. Rzymianie bowiem w d.
I kwietnia rozpoczynali rok nowy, a chcąc 
sobie zapewnić na cały rok dobry humor, 
wyprawiali igrzyska śmiechem i wesołością 
powszechną rozbrzmiewające.

Inni utrzymują, że żydzi nie wierząc w 
Zmartwychwstanie Pańskie (Chrystus został 
dnia 30 u. m. przybity na krzyżu, a dnia 1 
kwietnia Zmartwychwstał), uczyli kłamać żoł­
nierzy — i że „primaprilis* ku wiecznej 
pamięci tego tak; u wprowadzony, ma na ce­
lu nie krzewić obłudy, jeno podać ją w hań­
bę.

Nie przytaczamy innych wersyj, wszyst­
kie bowiem mają jedną wspólną cechę i za­
krawają na to, jak gdyby także uczeni chcie-
II urządzić sobie „primaprilis* i zadrwić z 
łatwowierności ludzkiej.

Bądź co bądś zwyczaj, o którym mowa, 
utrzymuje się u nas z dawien awna. U pa- 
miętnikarzy naszych przechowało się podo- 
statkiem wzmianek, świadczących, iż Polacy 
za dobrych, dawnych czasów rozsyłali listy 
ze zmyślonemi wiadomościami, a śmiech, we­
sołość i figle były u nich nieodłącznem dnia 
tego zna o ieniem.

Wspólna adoracya męska Najświętszego 
Sakramentu, odbędzie się w kościele 83. Fe- 
licya ek na Smoleńsku w niedzielę 1 kwie­
tnia b. r. po południu od go godz. 3--4.

Prirna-Aprilis zapowiedziany na dochód 
Koła Pań T. S. L. odbędzie się nieodwo 
lalnie w niedzielę dnia 1 kwietnia z nader 
urozmaiconym programem. Zapoczątkuje or­
kiestra pnłku 56, potem nastąpi śpiew po 
wszechnie cenionego i ulubionego artysty p. 
Bursy. Monolog p. Massyńskiego. Korowód 
wiosenny, który zakończy: Przebudzenie się 
kwiatów i taniec motyli. Pojawienie się 
Prima-Aprilisu we własnej osobie w otocze­
niu Wesołków. Orkiestra maudolinistów. — 
Bogato zaopatrzony bufet. — Początek pun­
ktualnie o godzinie 5-tej po poł. — Wstęp 
1 kor, młodzież szkół średnich i dzieci płacą 
połowę. — Dochód przeznaczony na szkoły 
kresowe.

Wieczór pieśni, urządzony staraniem To­

warzystwa Muzycznego w poniedziałek dnia 
2 kwietnia w sali starego teatru, wypełnią 
w całości znakomici dueciśei i śpiewacy e- 
stradowi pp. Magdalena i Franciszek Dulon* 
gowie, którzy wypełnią następujący program: 
I. Schumanna „Familliengemiilde*, „TragU- 
die*, „Liebesgarten", duety — odśpiewają 
pp. Dulongowie; II. Pieśni: Schuberta „Der 
Jiingling und der Todt“, Schumanna ,Mi 
gnonu, Czajkowskiego „Immitten des Balles“, 
Chaminade „L’annean d’argent“ — odśpiewa 
p. Magdalena Dulong; III. Pieśni: Maseneta 
„Le reve de des Crieux, Mendelssohn „Aut' 
Fltlgeln des Gesanges*, Brahmsa „In Wal- 
deseinsamkeit*, Griega „Im Kahae“, Schu 
berta „Das Lied im Grflnen* — odśpiewa 
p. Henryk Dulong. Wieczór zakończą pp 
Dulongowie wykonaniem duetów: Corneliusa 
„In 8ternnacht“, „Des Nachts“, Boity „Lon 
tane“ tudzież Bramsa „ Wanderlied".

Bilety na Wieczór pieśni sprzedaje kan- 
celarya Towarzystwa Muzycznego.

Wystawa kucharska. Dziś w niedzielę 
o 10-tej zrana nastąpi otwarcie wystawy. 
Loterya wszystkich będących na wystawie 
wyrobów urządzona jest w ten sposób, że 
przez cały czas wystawy od godz. 10 rano 
do 4 po południu można będzie nabywać i 
ciągnąć losy, a po godzinie 4 wygrane fan­
ty, będą rozdane wygrywającym. Co piąty 
los wygrywa.

Stowarzyszenie kucharzy dokłada starzń, 
aby wystawa wypadła jak najlepiej, gdyż 
zamierza w najbliższej przyszłości, urządzić 
krajową wys awę bandlowo-knobarską Prze 
wodniczącym w pracy jest p. Teslar, ku­
chmistrz w pałacu pod „Baranami*; przewo­
dniczącym wystawy p. Orda, kuchmistrz i 
restaurator z Iwonicza. Wystawa zajmie 4 
sale. Od czwartku pracowało w kuchni pa­
łacu Spiskiego 18 kucharzy.

Na rzecz ofiar pogromów i gwałtów 
zbrodniczego rządu carskiego (bez różnicy 
wyznania), odbędzie się w wspaniałych sa­
lach starego teatru dnia 11 kwietnia b. r. 
koncert braci Czerniawskich, tria euro 
pejskiej sławy (skrzypce, fortepian, wiolon 
czela). Szlachetny cel i sposobność usłyszenia 
wyborowej muzyki, sądzimy, będą dastate- 
cznym bodźcem, że w oznaczonym dniu salę 
starego teatru szczelnie się zapełnią.

Bilety do nabycia w księgarni Krzyża­
nowskiego, Linia A —B.

Wiec kobiet odbędzie się dziś w niedzie

ki, deklamowano, rozdawano dary, strze 
lano i hukano, ale dziw nad dziwy przed 
stawiał plac, gdzie sprzedawali zazwyczaj 
nabiał, króliki. Setki rozciągniętych męż­
czyzn leżało twarzą do kamieni, jak czar­
ne pole upiorów, straszne, nieruchome.

Przechodząc właśnie tamtędy, pan Se­
weryn z Sewerynkiem (po arcyśniadanku), 
rzecze do leżącego podle:

— A tobie przyjacielu, coP
Na to zapytany odeprze w pokajaniu •
— Wszyscy, cośmy tu są, leżymy krzy­

żem, publicznie, przed światem... Żony nas 
osławiły... Wdzięczność należy się Panu 
Bogowi — pokora za doznaną łaskę. My 
tu dobrowolnie już tak ze trzy godziny.

— A nie zimno wam?
— Ale, Ale! Jak przychłódnę troszen- 

kę, to zaraz pomyślę sobie, że baba może 
się nawrócić i migiem robi mi się go­
rąco.

No I niema co gadać —- taki to był już 
dzień 1

Kiedy i jak położył się spać pan Sewe­
ryn senior z juniorem — tego już nie 
mógł sobie wspomnieć. A może się cał­
kiem niekładłP...

Eeel to chyba nie.
Był przecie w łóżeczku i jak go ze świ­

tem coś tknęło — to przecież czuł, te się 
ku ścianie nakłonił... no... i... że mu się 
potem mżyło... mżyło nadzwyczajnie...

Z pewnością, że mu się mżyło... dzi­
siaj... rankiem... na samego pierwszego... 
i to... Aprila!

Bo.....
Bo kiedy wyciągnął rękę z łóżka, po 

ciepłą kawunię, która już była winna stać 
na szafce z precelkami, posypanymi ma­
kiem — to wprawdzie spotkał tam fili 
żankę — ale w jej wnętrzu nie zastał 
nektaru.

Sterczała zaś w niej kartka zmiętego 
papieru, zakreślona śmiesznymi literami i 
mówiąca doń, za żonę, która nakryta po 
uszy spała w prawowiernem łożu — (ale 
coś było widać) —:

— „ Pri Ma Ap Rili Sa. Zach Ciewa 
Cisię ka Wki! Wst AN — z RÓB saM! 
Wycz Yść rzeC zyibuc Iki ra Zprzyn Iedzi 
Kii — Nas Tawo Biad! ni Edoł Ęgo!!.... 
O!

Zygmunt Kawecki.

lę o godz. 3 ciej po południu w ujeżdżalni 
przy ul. Rajskiej z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Kobiety wobec projektu refor­
my wyborczej. 2) Reforma małżeństwa. 3) 
Potrzeba i korzyści ż óbków. 4) Organizacya 
matek.

Przedstawienie na fundusz emerytalny 
artystów teatru miejskiego zapowiada się 
bardzo dobrze. Sprzedaż biletów w kasie 
zamówień Grigara postępuje raźno. Obsadę 
sztuki E. Rostanda .Romantyczni* tworzą 
Pp. Czechowska, Tarasiewicz, Zelwerowicz, 
Popławski, Stępowski i inni. W sztuce L. 
Rydla „Z dobrego serca* prócz dyr. Solskie­
go wezmą udział Pp. Kośmierska oraz Zel­
werowicz i Puchalski.

W antraktach we foyer będą artystki na­
sze sprzedawać programy i zajmą się sprze­
dażą w bufecie.

Ustąpienie radcy miejskiego. R. m. Zdzi­
sław Katyński, radca sądowy, należący do 
t. zw. mniejszości w radzie krakowskiej 
przesłał wczoraj na ręce prezydyum miasta 
rezygnacyę z mandatu radzieckiego.

A więc mniejszość rady etanie się jeszcze 
mniejszą.

Stów, pracownic konfekcyi damskiej 
pod wezwaniem św. Antoniego odbędzie dziś 
1 b. m. o godz. 2 popołudniu w lokalu wła­
snym przy ul. św. Jana I. 16 walne zebra­
nie swych członków.

Dom dla podrzutków. Grono obywateli i 
pań krakowskich zawiązało się w komitet, w 
celu założenia zakładu dla podrzutków. Ini- 
cyatorami są: ks. Caputa, ks. Masny, dr. 
Wład Markiewicz, p. Konstanty Wiśniowski, 
nadradcy sądowi Szybalski i Bujak i inni. 
Komitet wydal odezwy do obywateli i wy­
gotował statut; wysłał również deputacyę do 
dra Lea, aby uzyskać na założenie zakładu 
jeden z budynków gminnych. O ile nie zaj­
dą trudności prawnicze, zakład dla podrzut­
ków umieszczony by został w budynkach 
przy kościele św. Idziego.

Zwolnienie od podatków domów prze­
budowanych w Krakowie. Wiele juś miast 
w Austryi uzyskało przedłużenie wolności 
podatkowej dla domów przebudowanych ze 
względów sanitarnych, w Galicyi n. p. przed 
10 laty otrzymały takie ustawy Lwów i 
Przemyśl. W Wiedniu dzięki podobnej usta­
wie powstały cale ulice a wiele nlic i pla­
ców w śródmieścia zostało rozszerzonych.

I Kraków nareszcie doczekał się tak wa­
żnej ustawy. Sejm krajowy jeszcze przed ro­
kiem uwolnił na lat 18 ście przeszło 300 
domów w Krakowie, które musząj być ze 
względów publicznych przebudowane od do­
datków krajowych, zaś Izba Posłów na piątko- 
wem posiedzenia przedłużyła wolność podat­
kową dla tych domów z lat 12 na 18 cie. 
Ustawa ta ma dla rozwoju naszego miasta 
doniosłe znaozenie i przyczyni się niewątpli­
wie do ożywienia ruchu budowlanego. Do­
brodziejstwo ustawy jest tem większe, że 
wskutek tego wymienione domy nie będą 
juś więcej nigdy zaliczane do I klasy podat­
kowej, gdyż w ciągu 14 lat dokona się prze­
niesienia Krakowa do II klasy podatkowej. 
Ustawa wpłynie też naturalnie na poprawę 
stosunków sanitarnych w mieście i powinna 
spowodować potanienie mieszkań.

Lokatorzy „pod telegrafem*. Wnocy z 
piątku na sobotę urządziła policya krakow­
ska t. zw. obławę policyjną, w której are­
sztowała 57 podejrzanych indywiduów, oboj­
ga płci. Ponieważ w aresztach policyjnych 
już poprzednio znalazło przytułek 25 osób, 
razem więc liczba wszystkich lokatorów „pod 
telegrafem* doszła do 82.

Z Dębnik. W uzupełnieniu onegdajszej 
notatki donoszą nam z Dębnik, iż kandydat 
na wójta, asesor Zygmunt Łobodziński został 
już zawieszony w urzędowania. Prócz nie­
prawidłowości z „pieńkami ' gminnymi, za­

nYWANY PERSKIE, KILIIUY, PORTYERY
U Dr. Nieć i Ska, Kraków, Rynek gł. 25, (gmach Banku galic.).
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rzucają mu, że wykopał 2 drzewa z drogi 
gminnej i przesadzi! na swoje podwórko, 
zatrudnia! u siebie przy kopaniu kartofli ro­
botników płatnych przez gminę, wreszcie, że 
podjął się budowy kanału, której jako u- 
rzędnik gminny nie mógł prowadzić, pod­
stawiając brukarza Marcina Labaja, którego 
zresztą podobno finansowo skrzywdził w tem 
przedsiębiorstwie.

Wpisy do kolonii leczniczej dla dzieci 
skrofulicznych w Rabce trwać będą od 1 
kwietnia do 15 maja.

Zgłaszać się należy z dziećmi do kance- 
iaryi Szpitala św. Ludwika codziennie mię­
dzy godziną 10 a 12 rano. Wszelkie inne 
drogi do uzyskania przyjęcia wykluczone.

W Wieliczce odbędzie się w niedzielę (1 
kwietnia) wieczór raut na dochód Towarzy­
stwa wspierania ubogiej młodzieży.

Zakopane. (Oświetlenie elektryczne'). W 
sobotę 31 b. m. rozstrzygniętą zostanie na 
posiedzeniu komisyi elektrycznej gminy ża­
ku pańskiej sprawa oddania instalacyi świat­
ła elektrycznego w Zakopanem. Jak nam do­
noszą, pewna klika ma zamiar oddania ro­
bót firmie zakrajowej, jakkolwiek znana lwo­
wska firma także ubiega się o robotę!

Z Jaworzna. (Uroczystość górnicza). W 
zeszłą niedzielę obchodzili tutejsi górnicy 
uroczystość wręczenia medalów zasługi 24 
górnikom za 40 letnią pracę. O godzinie 
9’30 wyruszyli górnicy szeregami, z cecho­
wni kopalni Jacek-Rudolf do kościoła, gdzie 
odprawiła się uroczysta msza św. z podnio­
słem kazaniem, wygłoszonem przez probo­
szcza ks. dziekana Skoczyńskiego. Po na­
bożeństwie powrócono do tejże cechowni, 
gdzie p. c. k. starosta Rudzki wygłosił mo­
wę do wszystkich zebranych a następnie 
przypiął 24 robotnikom medale honorowe za 
40 letnią pilną pracę w kopalni. Przemawiali 
dalej naczelnik okręgu górn. Jastrzębski z 
Krakowa; p. dr Katzer rozdał pomiędzy 24 
odznaczonych podarki w monecie po 50 kor. 
Następnie przemawiał p. inspektor górniczy 
Kowarzyk a na koniec pewien z górników 
wyrazi* wszystkim obecnym podziękowania 
z zakończeniem .Szczęść Boże*. Po odbytej 
ceremonii udano się do kasyna na wspólny 
obiad. Po obiedzie odbyła się zabawa do 
późnej nocy, podczas której przygrywała mu­
zyka.

Od kilku tygodni pojawiają się u nas wy­
padki czarnej ospy. Zwracamy na to uwagę 
tutejszej władzy, aby tak zaraźliwa choroba 
nie przybrała groźniejszych rozmiarów.

—o—

Z SALI SĄDOWEJ.

Kraków, 31 marca 1906.
W sobotę przystąpiono do przesłucha­

nia pod przysięgą p. Filipkiewicza, byłego 
członka komisyi fachowej, od samego po­
czątku istnienia Związku.

Świadek zeznaje, że dla zaopatrzenia 
Związku w towary i ubrania gotowe był 
na polecenie ks. M. z dwoma innymi w 
Bielsku i Wiedniu, gdzie poczyniono li­
czne zakupy i zamówienia; o firmy kra­
jowe na razie nie dbano, ani nie zażąda­
no nawet od nich ofert. O tem czy należy 
sprowadzać nowe zapasy decydował pra­
wie wyłącznie ks. M. i nie odnosił się z 
tą kwestyą wcale do komisyi fachowej. 
Świadek oponował wprawdzie przeciw 
sprowadzaniu gotowych ubrań, gdyż wi­
dział w tem uszczerbek dla krawców miej­
scowych i naruszenie celów Związku, ale 
bezskutecznie.

Towary sprowadzał ks. M. z Wiednia, 
Bielska, Pragi, Berna, J&gendorfu, Lieber- 
ca (Reichenberg), przedewszystkiem zaś 
z fabryki Fassia w Prosznicach i to wy­
łącznie w ulubionych przez siebie kolo­
rach t. j. w popielatym i czarnym. Jeszcze 
w rok po otwarciu Związku sprowadzano 
gotowe ubrania, ale czyniono to w taje­
mnicy przed członkami Związku i nie 
wprost do lokalu Związku, ale do pry­
watnych mieszkań ks. Mińkińskiego lub 
ks. Swiętnickiego. Dopiero po zamknięciu 
sklepu i opuszczeniu lokalu przez dzien­
nych robotników były ubrania znoszone 
do lokalu Związku i układane na półki.

Część sprowadzanych gotowych ubrań 
wysyłano do Lwowa. Etykiety firm ob­
cych wypruwano i to na zlecenie ks. Miń­
kińskiego.

Związek założony był w tej myśli, aby 
uboższej ludności dać sposobność kupo­
wania po niskich cenach ubrań gotowych 
w sklepie katolickim, tymczasem w Zwią­
zku wskutek wysokich stosunkowo cen, 
zaczęła się ubierać tylko bogatsza klien­
tela, przez co Związek wytworzył wielką 

' i niebezpieczną bo na kapitale opartą kon- 
Ikurencyę dla wszystkich krakowskich kra­
wców pracujących poza Związkiem.

I Co do ks. Swiętnickiego, stwierdza świa- 
i dek, że był on zupełnie oddany dla do­
bra Związku i dopiero wskutek szykan ks. 

| M. ostygł w tej pracy. Panu Zimow­

Z estrady kuncerlowei.
W poniedziałek popisywała się młodziu­

tka pianistka, panna Wera Szapira. Ta­
lent niezaprzeczony, ale do wyżyn daleko 
jeszcze. Gra p. Szapiry jest obecnie ty­
pem szk.Cy wiedeńskiej — szkoły trady- 
cyonalnie złej, opartej na suchem forso­
waniu, bez elegancyi, kolorytu i ciepła. 
Ta forsa sprawia wrażenie, nużącej mo­
notonii, zwłaszcza obok programu, w któ­
rym większa połowa nie kwalifikuje się 
na koncertową estradę. — Młoda piani­
stka ma bezwatpienia piękną przyszłość, 
ale musi rozpocząć pracę nad swoim ta­
lentem, zapominając przedewszystkiem to, 
czego ją dotychczas nauczono. Publiczność 
przyjmowała tę produkcyę bardzo ży­
czliwie. 

skiemu ks. M. niejednokrotnie proponował, 
by opuścił swe lekcye wieczo. r a nawet, 
aby porzucił stanowisko nauczycielskie, a 
objął stałą i stosownie płatną osadę w 
Związku, mimo to p. Z. przeci '■ my pra­
cą prosił kilkakrotnie o zwolni, m go z 
obowiązków.

O godz. 1 odroczono przesłuchań, 'wia- 
dka do godz. 4 popołudniu.

Dalszy ciąg rozprawy podamy w n.. Li­
pnym numerze.

Z CBClÓW
Cech ślusarzy, nożowników, rusznikarzy 

i pilnikarzy w Krakowie zawiadamia wszyst­
kich członków cechu, jakoteż i czeladź tych 
zawodów, że na podstawie walnego Zgro­
madzenia z 20 marca b. r. odbytego w 
sali „Koła Mieszczańskiego" wraz z dele­
gacją stowarzyszenia czeladzi, uchwalono 
na ich życzenie i za ich zgodą, że: 1) od 
1 kwietnia b. r. praca ma trwać od godz. 
7 rano do 6 wieczór, z przerwą jednej go­
dziny (od 12 do 1) w południe, 2) zapła­
ta dzienna dla czeladnika wyzwolonego 
wyżej wymienionych zawodów nie może 
być mniejsza od 2 koron dziennie. Nato­
miast nowowyzwolony terminator o ileby 
chciał pozostać u swojego majstra dla dal­
szego kształcenia, może się ugodzić wspól­
nie z pracodawcą poniżej taksy nie dłużej 
jak na jeden rok. Za cech: Piotr Kotobu- 
eki, starszy cechu.

Stów, murarzy, cieśli i kamieniarzy od­
było w piątek walne zgromadzenie pod 
przewodnictwem starszego p. Tomasza Bu- 
jasa. Sprawozdanie rachunkowe, odczyta­
ne przez sekretarza p. Zakulskiego, przyję­
to i udzielono wydziałowi absolutoryum. 
Z kolei przedstawił przewodniczący p. Bu- 
jas sprawozdanie z wiecu murarskiego od­
bytego w Wiedniu, dla zapobieżenia ście­
śnianiu zakresu uprawnienia majstrów mu­
rarskich i odpowiedniego unormowania u- 
stawowego przemysłu budowlanego. W 
sprawie tej przemawiali pp. ; Zakulski, 
Glończyk, Rok/ Kramarczyk i inni; osta­
tecznie uchwalono wniosek radcy miejsk. 
p. Drozdowskiego, aby celem odbycia kra­
jowego wiecu murarskiego w Ga- 
licyi odnieść się do delegatów stów, mu­
rarzy we Lwowie, którzy już na wiecu 
we Wiedniu oświadczyli gotowość zwoła­
nia takiego wiecu. Następnie otrzymawszy 
głos gościnny, przedstawił obecny na zgro­
madzeniu redaktor .Dźwigni" ze Lwowa 
potrzebę utworzenia krajowego zwią- 
zku stowarzyszeń przemysło-

W piętek wystąpił St Barcewicz. — 
Wspaniały ton, wyjątkowa śpiewność, 
szlachetność i prostota, stanowią pierw­
szorzędne zalety tej gry. Tym razem był 
artysta do połowy koncertu, nie dobrze 
usposobionym. — Suita Brucha, nie mo­
że być polem do rozwinięcia zalet gry. — 
Monotonna i nudna wlecze się w nieskoń­
czoność.

Dopiero w drugiej połowie koncertu ar 
tysta stał się panem siebie, szczególne w 
Romancy Beethorena, odegranej nad wyraz 
wspaniale. Rzęsiste oklaski skłoniły do 
licznych dodatków. Pan Golmer pianista, 
akompaniował bardzo dobrze. Jako solista 
posiada bardzo dobre środki techniczne, 
ale pretensjonalność w układzie rąk, okok 
wielu braków stylowych, nie dozwalają, 
jak dotąd tej grze przedstawić się w tak 
korzystnem świetle, jakby to być mogło.

Poraj
—o—

Repertuar teatru miejskiego.
W poniedziałek „Romantyczni", komedya 

w 3 akt. E. Rostanda i „Z dobrego serca*, 
obraz dramatyczny w 1 akcie L. Rydla. 
(Na fundnsz emerytalny artystów).

We wtorek „Pelleas i Melisanda", poemat 
dramatyczny w 12 obrazach M. Maeterlincka.

We środę „Niepoprawni1*, dramat w 6 
aktach Juliusza Słowackiego. (Popularne).

We czwartek „Pelleas i Melisanda", poe­
mat dramatyczny w 12 obrazach M. Maeter­
lincka.

W piątek teatr zamknięty.
W sobotę .Miłosierdzie milczenia1*, sztuka 

w 3 aktach Mar...ko i .Nowe pędy*, dra­
mat w 1 akcie J Klemensiewicza. (Nowość).

W niedzielę o godzinie 3 po poŁ „Obrona 
Częstochowy", dramat histor. w 7 obrazach 
Juliana z Poradowa. (Ceny zniżone do po­
łowy).

O godzinie 7 wieczór „Tamten", sztuka 
w 5 aktach Józefa Maskoffa.

Czekoladę mleczną orzechową Adam Piasecki
zekolarie zdrowia lar £> n własnego wyrobu, Kraków, Oluga 1.10.------- ’---------! wanniową, pąieM> ■ F|iryartll(a 1.2 (Hotel DrszdsśskiJ.



■ y £ h wyli eechów. Na wniosek radcy 
LKjzdowskiego uchwalono, uznając potrze­
bą związku, polecić wydziałowi, aby w tej 
sprawie odniósł się do komitetu związko­
wego we Lwowie. Nakoniec uchwalono 
przyjąć brukarzy w poczet członków sto­
warzyszenia.

Zagrzebani żyją!
20 dni pod ziemią.

Dzienniki francuskie pełne są sensacyj­
nych wieści o 13 ocalonych górników w 
kopalni w Courićres, którzy przebywali 
przez 20 dni pod ziemią, żywiąc się zie­
mią, korą z drzewa, padliną końską, ow­
sem — słowem wszystkiem, co tylko dało 
się jeść

Widmo śmierci głodowej mając przed 
oczyma przedsiębrali wszelkie środki, ce­
lem dania jakiejkolwiek wiadomości o so­
bie — ale nadaremno. Dzień za dniem 
upływał w strasznem oczekiwaniu i naprę­
żeniu wśród strasznych ciemności i zgniłe­
go powietrza.

W ostatnich dniach nareszcie podzielili 
się na kilka grup i rozchodząc się we 
wszystkie strony szukali wyjścia.

ich ocaliło.
(Tełeyramy). 

Wrzenie wśród górników.
Lens. Pogłoska o wyratowaniu jeszcze 

kilku górników nie sprawdziła się. Wyni­
kła ona zapewne stąd, że wyratowani 
wczoraj donieśli, iż grupa ich składała się 
pierwotnie z 29 ludzi, 7 jednakże zabłą­
kało się w sztolniach.

Wśród żon górników panuje wielkie 
wzburzenie. Podnoszą one pogróżki prze­
ciw inżynierom i dyrekcyi i wołają: Gdy­
by nam pozwolono iść do kopalni, były­
byśmy wyratowały naszych mężów.

\Vvdan<^H^ko^dacezarzadzema^gdy^

obawiają się wybuchu powszschnyeh nie­
pokoi.

Paryż. Doniesienie o cudownem wyra­
towaniu górników wywołało tu ogromną 
radość. Równocześnie podnoszą się ostre 
zarzuty przeciw dyrekcyi Tow. górniczego. 
Twierdzą mianowicie, że możnaby wielu 
górników wyratować, gdyby pracę ratun­
kową przeprowadzono natychmiast ener­
gicznie.

Wina dyrekcyi kopalni!
Paryż. Wszystkie dzienniki omawiają 

sprawę ocalenia 13 górników w Lens. — 
Dzienniki socyalistyczne i radykalne ata­
kują Towarzystwo kopalni w Gourrićres, 
które, zamiast energicznie przystąpić do 
akcyi ratunkowej, oświadczyło z góry, że 
wszystko jest stracone. Kto wie, ilu gór­
ników przez to zginęło.

Jaures w swoim organie ostro wystę­
puje przeciw dyrekcyi kopalń w Gourrie- 
res, która odpowiedzialność chce zwalić 
teraz na strejkujących robotników. Trzeba 
tej bezwstydnej komedyi koniec położyć — 
pisze Jaures — bo gdyby choć jeden in­
żynier powiedział robotnikom, że pod zie­
mią znajdują się ich towarzysze, którzy 
mogą być ocaleni, tysiące robotników sta­
nęłoby do pracy ratunkowej.

Zagłodzeni.
Lens. Wczoraj wydobyto jeszcze kilka 

trupów, które wyglądały jak mumie. Le­
karz, który je oglądał orzekł, że śmierć 
nastąpiła dopiero przed 20 godzinami.

wyah i ustawę o emeryturach wdów sta­
rego stylu.

Następne posiedzenie 24 kwietnia.

Sgtuacga parlamentarna.
Wiedeń. Baron Gautsch, przekonawszy 

się, że reforma wyborcza w obecnej for­
mie będzie przyjęta, zamierza feryj parla­
mentarnych użyć na kompromisowe per- 
traktacye ze stronnictwami. Na audyencyi 
miał oświadczyć p. Bobrzyńskiemu, te go­
tów jest w Galicyi zaprowadzić system 
pluralny (byłby to skandal. Przyp. red.).

nikt
k. uprżyw. młynów BARUCHA w woreczkach 

plombowanych:

najładniejszej
10 kilo — złr. 155 ct.
5 „ - „-78 „ 

w handlu
JÓZEFA LITAWSKIEGO

Kraków, stary teatr 1. 1.

Shład ffotrfepianóit?

w.
Kraków, I 39, I. P. Linia. A-l.

(Dom W-gp WŁ Fischera). fc

Drobne ogłuszenia.

Ożeni się działowej z pan- 
ną, która mu umożliwi dokończe­
ni" studyów. Fotografia nie wy­
magana. Listy: Maniuś 14 Kraków 
Poste-rastante. Dyskrecya zape­
wniona słowem uczciwego czło­
wieka. Rzecz traktowana na seryo.

Rozpisanie 
konkursu.

Bogsta wdowa ogłasza konkurs na 
swoja rączkę. Ubiegający się o tę 
posadę winni przedłożyć dowody 
uzdolnienia i atteety wraz z cu- 
ricutun ińiae (świadectwo moral- 

nefci nie jest wymagane).
Rełtestuje się tylko na ładzi sta­
tecznych ale w sile wieku na sta­
łej posadzie. Blondyni mają pierw­

szeństwo.
Oferty okładać należy pod „Wdo­
wa" w administracyi dziennika 

(za kwitem inseratowym).

Pipknip *P‘ewająće strusie do 
I It^MIIC nabycia w handlu zo­
ologicznym W. Altera. Para tylko 
4Kcr. Tamte kanarki, kolibry itp.

Rada państwa
(Telefonem).

Wiedeń. W piątek odbyło się ostatnie 
(przed świętami) posiedzenie Rady, na 
którem przyjęto (fatalną) ustawę o pod­
wyższeniu emerytur urzędników państwo-

LECZNICĘ DLA ZWIERZĄT 
oraz

Zakład wzorowego kucia koni 
przenoszę z dniem 1 kwietnia br. do domn wła­
snego przy ul. Długiej 1. 19.

Lekarz wetor. Jakób Sllbermann.

S>r. Artur Frommer
b. kilkuletni I. sekund, oddz. chir. szpit. św. Łazarza, 
ordynują przy ul. Radziwllłowsklej 31, nr. tel. 81, 

od 3 -4 popołudniu.
Zakład Roentgenowskl zaopatrzony w najnowsza 
pizjrządy do prześwietlenia, fotografowania, oraz 

'd ■ leczenia 9

Hnfpl Telegrafem-1 poleca
ntllGI wspaniale umeblowane po­
koje gościnne. Obsługa darmo. 
Kąpiel i mastó na miejscu.

ETYKIETY!
Etykiety wszelkiego rodzaju i 
wszelkich firm najtaniej wyrabia, 

wypruwa, przy ożywa i nalepia 
M. INKIŃSKI

Fabryka etykiet p. f. Nouvaautó 
ul. Floryańska.

WSW
WlPkc7Pi bibułki cienkiej
nI ERoŁuJ zadrukowanej potrze­
buje Stów. Maryawitów w Warsza­
wie. Oferty fabryczne nadsyłać 
pod adresem: M. K. poste-rest.

Warszawa

Z powodu rozwodu 
do sprzedania łóżko. Wiado 

mość u stróża.

Poszukuje
Zgłoszenia przyjmują redakeye 

„Czasa“ i „Słowa Polskiego1.

JULIUSZ EDE 
słuchacz zwyczajny placmuzyki i 
rozpraw aądowych, poszukuje ja­
kiegokolwiek zajęcia Blitssa wia­

domość Hotel Saski.

Mieszkanie
wnicy zaraz do wyu,,jęcia. Wis- I 
domolć: ul. Bogata 1. 13.

Dyrekcyą Tow. Wzaj. Ubezpieczeń
W KRAKOWIE

Biuro pośrednictwa 
sprzedaży dóbr ziemskich. 
Znany poseł dr. Doboszyński otworzył na wielką 
skalę obmyślane biuro pośrednictwa sprzedaży ma­
jątków ziemskich. — Bliższych wiadomości udziela 
z grzeczności markiz de Boishebert w Krakowie. 

Interes rentowny! Wspólnicy pożądani!

Cudzoziemcy mają pierwszeństwo.

podaje do publicznej wiadomości, iż wy­
nalazła sposób, za pomocą którego każdy 
posiadający conajmniej 200.000 koron ka­
pitału, może sobie żyć wygodnie aż do 

samej śmierci.
Jirakóto, Igo kwietnia br.

DYREKCYĄ:
Z. Słonecki. J. Głażewski. Paszkowski.

Naczelnik działu ubezpieczeń na życie: E. Szancer. 
Naczelnik centr. biura rachunków.: Wiktor Gablenz.

® II ! -I —

Poszukuje się 
osoby, któraby mogła prowadzić redakcyę nowego dziennika 
w Krakowie, służącego interesom stronnictwa wszechpolskiego.

Poszukuje się także kapitału 
na założenie dziennika. Życzliwe oferty p. p. kapitalistów 
mogą być składane na ręce p. p. setników stronnictwa. 
Bliższych informacyj udzielają p. p. Turski i dr. Rowiński. 
Od kandydatów na stanowisko redaktora nowego Organu 
wymagana jest kaucya w kwocie 20.000 Koron, kapitał 
na założenie dziennika może być składany w nieograniczo­

nej ilości.

Tani SKlep Chrześcijański kreton

„Pod Kościuszką
w’ Kralr* ■■ «!!<■» !*Słtr«»>nf<ka I». I.

r;l i ua obecną porę: Materye modne wełniane, voile, batysty, [zefiry 
kretony, perkale. satyny i t. p — Bluzki i halki gotowe. — Firanki oraz 

bieliznę stołową. — Bielizna damska i męska własnego wyrobu.— 
44 Krawaty w najnowszych fasonach. - Wyprawy ślubne- — Ceny 

bardzo uiskie i stałe. — Próbki wysyła się odwrotnie 
I opłacone. "■ ■ ■ Sklep w niedziele i święta zamknięte,



Ogłoszenia — Za treść ogłoszeń redakcya nie odpowiada.

.' Drobne ogłoszenia 
po 4 hal. od wyrazu 

(miniiiiuin SOlialerzy)

Poszukiwane.
Wdnńlnilr z kapitałem 10.000 KUbpUllllK. poszukiwany, celem 
założenia fabryki wyrobów che­
micznych w Krakowie jak: laku, 
smółki, masy do podłóg itp. Re- 
flektant powinien być fachowcem 
lub z-1 Inym agentem handlowym.

■ Zgłoszenia przyjmuje Administr. 
„Nowin* pod lit. M. W. 309

OSTRZEŻENIE.
Ostrzegam wszystkich, aby tonie 
mej Edwardzie z uawczyków 
Ropskiej z Wieliczki, z którą od 
Slatnieiyję, nic nie pożyczali, bo 
za to ładnej odpowiedzialyośei nie 
biorę, ani długów płacić nie będę. 
820 Jan Zdzisław Prus Ropski.

. Młnrfu czJow‘ek, syn obywatela 
RIIUU J w Królestwie Polskiem, z 
ukończoną szkołą rolniczą niemie. 
cką, poszukuje praktyki płatnej- 
Wiadomość: w Administracyi „No­
win" E. Z.

I“,tozyzna powra’ 
kuje ładnego poko 

ju kawalerskiego z osobnym wcho­
dem i calem utrzymaniem, w mie­
ście. Zgłoszenia listowne do Adm. 
„Nowin* pod „Starszy mężczyzna*

P Q n Y! Q uzdolniona w kra- 
X aLi-LlCŁ wieczyźnie prosi 
o robotę. Wiadomość Radziwił­
ła weka 8 parter. 325

orio'T>®h, ukończony 
iwiy prawnik przyjmuje le­

kcy e- Wiadomość Św. Krzyża li. 329 ___ J

Do sprzedania.
Nnnrłal tonerów mieszanych i de- 
nnilUBI likateaów oraz restaura­
cja, w śródmieściu Krakowa, do­
brze prosperujący, zaraz do sprze­
dania. Wiadomość: Administracya 

„Nowin*. 299

Duiin szafy sklepowe oraz dwie 
lady tanio do nabycia. 

Wiadomość: Zakład rytowniczy 
St. Niemczyka, Kraków, Sukien­
nice L 10. 308

AlirZYlA koło Pod-
OUUa<l|ta» w zdrowem 
połośeniu do wynajęcia albo do 
sprzedania pod korzystnymi wa- 
rnnkami. I idgórze Lwowska 31.

u. rir7!)d7onu oa,e dla cukierni lub 
A-UlZąllZClllj restauracyi (bufet 
■ i stoły marmurowe) razem do sprze- 

dania. Wiadomość w Administr 
„Nowin*. 269

„Cleweland“
(rower na dwóch) damsko-męski 
lub męski do sprzedania. — Obie 
maszyny w znakomitym stanie. — 

Wiadomość u porty er a Hotelu 
Centralnego, plac Matejki. 255

Mieszk ania
do wynajęcia 

1 Pólflii duŻy frontowy, ume-
I I U RIIJ blowany, do wynajęcia 
od I-go kwietnia 1908. Wiado- > 
mość: ul. Stolarska 1. 4. I. p.

Rozmaitości.

6rotaTwardDwskiego 
przy ulloj Brackiej, poleca dosko­
nałą kuchnię i doborowe napoje. 
Codziennie koncert muzyki 
smyczkowej. i lt>

CjopAfo z majątkiem (20.000 K( 
uloluld młoda, zdrowa poszuku­
ją, dla braku stosunków towarzy- 

męża od lat 86—40 ze stałą 
ą. Wiadomość Poste-restante 

326

TVT o Ivr ładny domek w po- 
AŁLUly bliżu Krakowa przy 
kolei, do wynajęcia na lato lub 
■a eały rok. Zgłoszenia pod M. 6. 
Poste-restante. 327

Podziękowanie.
nadsyłanie swych korespodencyj 
przyczynili się do urozmaicenia 

‘ mej samotności — tą drogą prze­
syłam' podziękowanie. Samotna.

Stroiciel fX™
Karmel lęka 17, (itról wskaig).

OCET 
winny naturalny 

OLIWA 
najlepsza do świecenia 
w Bazarze Spożywczym 

Michała Nodzeńskiego 
Kraków, Floryańska 40. /
Pożyczki, zaliczki, kredyt?

Wiekie i, małe kwoty na nąjdogdniej- 
•tyeh vr.runk.sh. Ber wykrętów i za­
strzeżeń! Załatwia się szybko ewentual­
nie natychmiast wysyła się zaliczkę a 
a więc konto wygodne. Szczególnie do­
godne dla oficerów, urzędników rółnych 
instytucji. osób na odpowie-

:h itd. Na spadki, 
tyła się najwyższe 
a 5’/,. (Proszę po- 
'iedi. Koresponden- 
ieckim) „SekreOr" 

wać: Anonoe Expedi- 
tion, Edwad Brno, Wien I. Roten- 
turmatraaae 9. 3S6

Garderoba dziecinna
jedyny polski żurnal mód dla 
dzieci wychodzi od 1 kwietnia br. 
z czterema dodatkami i tablicą 

kroju. Kwartalnie 1 K 20 hl. 
Skład główny na Kraków w biu­

rze pism

J. Hopcasa i A. Salomonowej 
w Krakowie, PI. Maryacki 2. 
Do nabycia we wszystkich księ­
garniach. Nakładca: R. Landau 

Lwów, Czarneckiego 3. 330

hudowy zegarek
kieszonkowy

86 godz. idący
z napisem 

System Roskopf 
„Patent “wraz 
z pięknym
łańcuszkiem zł. I 95 trzy sztuki 5-50 
sześć sztuk zł. 10.— do nabycia 

w slcład-zle
Ignacy Cypres, Kraków, Floryańska 49.

Cenniki darmo 7

Zrobić majątek
nazywa się siczęściem. Jednak o wiele większem szczęściem jest być zdrowym i módz 
•ię uchronić przed chorobami. Dlatego zwracamy uwagę naszych czytelników na Kellera 
wonny fluid z esencyj roślinnych z marką „Elsa-Fluld“, który, wedle brzmienia ty­
sięcznych listów z podziękowaniami dzi ła szybko i skutecznie przy podagrze i bólach 
reumatycznych,przy darciu kości, kłóciu w boku, kurczach, przy bólach rąk, nóg, głowy 
i zębów, stosa pacierzowego, nerwów i mięśni, zawianiu, infli: :nzy i migrenie, usuwa 
osłabienie znużenie zapalenia, bicie serca, szum w uszach, słaboś oczu i piersi, febrę itd. 
12 małych albo 6 podwójnych flaszek kosztuje 5 K. 24 małyc- c.lbo 12 podwójnych 
flaszek 8 K 60 hal. 48 małych albo 24 podwójnych flaszek 1 t ■ franko bez żadnych 
dopłat za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy albo za pobra < pocztowem. Dalej 
każdemu cierpiącemu na żołądek, brak apetytu, zbytnią tuszę i ;; n podobne choroby 
można jak najgoręcej polecić Fellera przeczyszczające pigułki i e arbarowe z marką 
„Elsa Pigułki-. — 6 pudełek kosztuje franko 4 K. 12 podełek 12 pudełek 7 K. 60 hl. 
Oszczega się energicznie przed naśladownictwami. Adresować należy wprost do wytwórcy 
E. V. Feller, aptekarz w Stubica, Elsaplatz 126 (Kroacya). Tamże otrzymać można 
prawdziwy balsam nie tuzin, ale 2 tuziny za 5 K franko. 314—6

Zastawione 
brylanty, złoto, srebro i inne ko­
sztowności bez kosztów wykupuję 
celem kupna po najniższych 

cenach 318

M. Brener, jubiler 
Kraków, Szpitalna 9,1. p.

Dla „chorych nerwowo" 
i cierpiących na bezsenność, za­
wrót głowy, nudności, drgawki 
i epilepsyę najlepszym i najsku­
teczniejszym środkiem jest apte- 
karzaLaub g dera Herbata Nervola: 
Do nabycia w paczkach po 1 M. 
60 f. przez aptekę Vohburg a. D.41. 
Rozsyłka opłatnie Premiowane. 
Wiedeń 1906, dyplom honorowy 
wraz ze złotym medalem. Chlubne 
świadectwa do usług. 181

SALON MOL?

„IRIS"
Jtargi JRomanlszgn 

przy ul. Szewskiej I. 2 
poleca 

najnowsze kapelusze dam­
skie i dziecinne, woalki, 
szpilki do kapeluszy i t. p. 

Przyjmuje również fasony 
do ubierania i odnawiania 
po bardzo przestępach 

cenach.

PALARNIA KAWY
^^wssaKraim^ poleca częściowo

RawypaloneJ
najnowszym

i najlepszym spo« 
sobem za pomocą 
„Borącegopowiotrza" 

po cenaeh 
najniższych.

M. JAWORNICKI.

KRAKÓW 
KynriłjLH.

P

Znakomitym wynalazkiem, szczególniej dla kościołów wilgotnych, są| 
polecenia jdne pod względem nadzwyczajnej trwałości, a bardzo! 

efektowne
Slaaeye d.~ogi J-irnyżcwoj I 

kolorowane na metalu w„rainach zwykłych gotyckich i romańskich! 
wyrabiane obecnie w Paryżu przez firmę Poussielgue-Rusand, nadwornego! 

jubilera Ojca świętego. •

KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dr. Władysława Małkowskiego I

w Jirakowie, ul. św. 3ai;a 6, (Hotel Saski) 
otrzymała jedyne zastępstwo tych staoyj na .całą Polskę; przesyłaj 
chętnie jednę staoyą na okaz i objaśnia o cenie, która jest bardzo! 

umiarkowaną. 22f

TUCHOWSKIE

czysto wieprzowe, znane ze swej 
dobroci, poleca handel

Stanisława Miętusa
Jtraków, ul. Szpitalna 1.19.

Zakład pogrzebowy
Józefy Nowińskiej

Kraków, ulica Mikołajska 14, telef. 248,
posiada na składzie wielki wybór trumien metalowych, dę­
bowych, tapetowanych i z miękkiego drzewa—oraz wieńców 

sztucznych, metalowych i szarf
Zakład zaopatrzony jest w nowe wspaniałe dekoracye, wy­
syła słutbę do pogrzebów, w bogatych liberyach stylowych, 
urządza pogrzeby od najwykwintniejszych do najskromniej­
szych, ze znaną sumiennością i punktualnością, czyniąc wszel­
kie możliwe ustępstwa. — Podejmuje się sprowadzania i 
przewozu zwłok ze wszystkich i do wszystkich państw Eu­
ropy. — Posiada do dyspozycyi groby murowana, pomniki, 

krsyże etc. 65

Zawiadamia się
P. T. Publiczność, że w handlach spi zedająeyck pastę 
„Hofa“ otrzymuje się za zwrotem 5 próżnych pudelek 

z tej pasty 

jedno pudełko za darmo.
P. T. Handle zajmujące się tą wymianą otrzymują po 
zwrocie próżnych pudelek odpowiednią ilość pasty, ró­
wnież darmo w fabryce, a oprócz tego labat za zajęcie 

się tą czynnością.

Fabryka chemiczna Stanisława Hofa
Kraków, Kanonieza 11.

338



onz ziklailjwyrobgw rymanko-iiodlarskich?

poleca

Zawsze na składzie 
wszelka uprząż na 
konie, siodła, baty

PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA KUFRÓW 
i WYROBÓW GALAUTERYJUO-SKÓRZAKYCH

wielki wybór portmo­
netek, portfeli, torebek 

i pasków damskich, 
pledy, paski do rzeczy, 
torby ręczne z pizyb r- 
rami i bez, wszelkie 
przybory do podróży 
jakoto: kufry trzcinowe, 
kuferki ręczne od naj­
lepszych gatunków do 
najtańszych, worki dla 
turystów, pudełka na 

kapelusze i t, p.

Towary w najlep­
szym gatunku.

Ceny możliwie 
u i s k 1 e.

Przyjmuje się rów­
nież wszelkie re- 

peracye.



IEKARNIA „SPORT"
olesła waBROSZKIEWICZ A

Z WARSZAWY
■aczona Listem pochwalnym na Wystawie kucharskiej w Warszawie). ||

Produkuje pieczywo :
Warszawskie, kijowskie i wiedeńskie, 
Pszenne luksusowe na maśle i mleku, oraz 
Pieczywo żytnie,
Chleb wiejski na mleku, K3
Chleb razowy i Grahama.

Filia piekarni:
ULICA SŁAWKOWSKA, HOTEL SASKI.

Ruch Wychodźców i Galicyi i Bukowiny 
przez Tryest.

Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszyst­
kich miejscowości Północnej Ameryki

w wykwintnie urządzonych 
pierwszorzędnych parowcach

Zjednoczone, austryackie akcyjne Towarz.
Żeglugi parowej w Tryeście 

„AUSTRO-AMERICANA"
Jako jedyne austryackie Towarzystwo teglużne, które na 
macy rozporządzenia ministeryalnego z 30 kwietnia 1904 
1. 91.903 upoważnione zostało do tworzenia ajencyj i za­

stępstw, ustanowiło

Jtitnlią Ajtncyt dla talia,i i Bukowiny
i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Ajencyj.

Wszelkich wyjaśnień udzielają oraz sprzedaż kart 
ikrętowych załatwiają w Jeneralnej Ajencyi Gold- 
ust i Ska w Krakowie ul. Lubicz I. 7, oraz w Bro- 
lach, Podwołoczyskaeh, Gzerniowcach, Nadbrzeziu 
) 28 i Szczakowej. C

Ramo sie przez się opłaca
30 dni na próbę wysyłam moją prawdziwą eleg. 
niklowa la Solingen maszynkę do włosów ,.Atlas“, 

e warunków, zawartych w moim katalogu, więc bea ryzyka 
wmawiającego, by kardy mógł sie o niesrówanej do 
et lakowej przekonać Maszynka do włosów wykonana z la 
Solingen, elegancko niklowana, 38 sęków, l grzebienie, na S 

aje długości włosów: 3, 7 i 10 mm z podwójną śrubą, rezer- 
ią. w eleg kartonie wraz ze sposobem użycia, tak, 
e natychmiast strtedzwłosy. Kompletna zlr. 8-—. 
złr 2’75 —. Maszynka ta opłaca się sama przez się, 

rodzinach, gdzie są dzieci, bo koszta za 3 miesiące 
wrócą — Uotiyoh maszynek, psującyoh slą w krótkim czasie nie 
na składzie. Maszynki do otrsytenl* brody tylko 
jakości. 1 mm. złr M. — Motyce do etrzyżeni* 

ędne dla właścicieli koni i psów, po złr. 2*60. — Przesyłka za 
zaliczką przez dom eksportowy

Hanns Konrad wBriix, nr.456(Czechy).
Bogato ilastr polaki katalog z przeszło 1000 ryo. na żądanie darmo I opłatnie.

Za pośrednictwem każdej 
księgarni (prowadzić można 
nagrodzone pismo, które 
się pojawiło w 46 wyda­
niu, radcy medycyny Dra 

Mhllera 177 
o rozstroju systemu B«rvo- 

wego 1 seksualnego.
O płatna przesyłka w ko­
percie zol koronę 20 hal. 

w markach pocztowych.
Curt Rober, Braunschwalg.

Wina

Każdy &3
kto chce pić doskonalą i bardzo

w. rt -
pożywną kawę, niechaj używa

.mi

eai..»
.KAWĘ 

'DRlmiA

Kawy Zdrowia
która zmieszana z ’/4 częścią

bez dodatku 
ziarnistej. Kawy ziarnistej, zadowoli nawet

najwybredniejszych smakoszy.

We fabryce w Podgórzu 1 klg. 

kosztuje tylko 1 kor. 60 hal.

Największy zakład pogrzebowy !

Jana WOLNEGO |
Główny skład i fabryka trumien ś

przy ul. iw. Tomasza I. 4
(tuż przy placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331. i

Filia ulica Kopernika I. 6.
Zakład urządza pogrzeby dla wszelkich stanów | 
i załatwia sam wszystkie formalności. Również g 
podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich : 

krajów Europy.
Zakład posiada własne nowe najwspanialsze karawany. ; 

Posiada własne KATAKOMBY, odstępuje miejsce -
pojedyncze na wieczne czasy lub przyjmuje zwłoki X 
do tymczasowego przechowani* za miernym czynszem - 

miesięcznym. g

i

Pżądśc^ Wyrobu krajowego
Munka oszczędzające, JĘDRNE MYDŁA

z ,,nosorożcem“ lub „kosą“

z Pierwszej Galicyjskiej Parowej Fabryki Mydła 
SZYMONA MUNKA w ŻYWCU Nr. 5.

(Założony w roku 1846). Próbki I cennki darmo.

o tym znaku 
loznaje się

•klepy

w których się 
wyłącznie 

SINGERA 
maszynydo szy­
cia sprzedaje.

kger Xomp. Tow. akc. maszyn do szycia
! Kraków Spitalna 40.
sków, Kaźmierz, Wolnie*, 
rziaiw. V ikiewicz*.
■•W, Wałowa 1*.

Rzeszów, Trzeciego Maj* 5. 
Newy Sącz, Jagiellona a. 
Sanok, Jagiellońska, obok 

Kółka rolniczego.
Ostrzegamy naszych P. T. Odbioroów przed maszynami, 

ire dostarczają inni kupcy perl nazwą .orgynalne 8ingera“, 
niewał naszych maszyn do szycia' nie oddajemy nigdy 

kupcem do sprzedaży, przeto dostarczane przez nich 
yny, pod nazwą .oryginalne Singera* — sa w najlepszym 

padku stare, ul wana, z trzeciej ręki nabyte i odnawiane, 
które my ani odpowiedzialności nie przyjmujemy ani też do 
ow ch potrzebnych części z>e dostarczamy. 88

HS letnia piśmienna 
gwarancja cyi! 
Bez konkurent

5 Koron!
Wspaniały szwajcarski Anker- 

Remontolr zegarek, systemu Ros­
ie o pf, o doskonałym, silnyut auto- 
mstycznym werku, zabezpieczo­
nym pancerzom, z pięknym ema- 
mwanym cyferblatom (nie z pa- 

,pierj), w eleganckiej niklowej 
I >prawie, opatrzony plombą o- 
chtonną, idący 86 g dżin (nie 12 
rodzin), posiadający ozdobne, 

(złocone wskazówki, doskonale 
uregulowany a a .etmą pisemną gwarancyą za sztukę Kor. 5 — 
tensam z wskazówką sekundową.................................. „ 6'—
W eleganckiej srebrntj oprawie bez wskazówki sek. w 10 — 
tensam z wskazówką sekundową.................................. „ 12-50
Zamiana dozwolona, .nb zwrot pieniędzy bez żadnego potrącenia.

Wysyła za zaliczką. — Pierwsza fabryka zegarków
Hanns Konrad w Briix (Czechy) Nr. 314.

Bodato ilustrowany katalog z przeszło 1000 wzorami wysvła 
się katćemu n ivit darmo i opłatnie. 298

50"|o taniej. K. ROMAN, FRYZYER
KRAKÓW, SZEWSKA 21

Poleca karty abonamentowe na golenie po 1 zł. z czesaniem wło« 
sów po 1 zł. 50 ct Zakład prawdsiwie hygienicznie i czysto 

utrzymany. Założony w roku 1898. 7

austryackie i węgierskie 

Miód praśny 
Wódki i rumy 
w rozmaityoh gatunkach 

Farby i lakiery 
do podłóg

oraz wszelkie towary ko­
lonialne poloca

J. SITEK
Podgórze, Rynek 5.

Ostatnie zamówienia

Na Święta Wielkanocne 
przyjmować będę 

dla prowincyi Wielki wtorek, 
dla miejscowych Wielka środa 

Józef SiermontowsKi 
fabryka wyrobów cukierni­

czych. 303
Kraków. Telefon 498.

Herceńskie Kanarki
wyuczone śpiewać według
niale śpiewające, tak we dnie 
jak i w nocy, odzn łożone ok. 
państwowym medale*, złoty­
mi I srebrnymi medalami, wy­
syłam od lat 18 do wszystkich 
krajów po cenach ■ aj tań­
szych wprost bez konkurea-

plerwazorzę lnej jakośd po S kor. W ra­

je, lub ewent. zwracam pieniądze. Tysiące 
pism dziękczynnych. — Katalogi gratis.
.T. Wais, hodowla kanarków 
Wiedeń, XVI. Lerchenfeldergtlrtel W.

Płótna lniane
i \vszelkie tkaniny 

pierwszej Jakości
p» cenach najniższych poleca 

własnego wyrobu
I Mieczysław Gonet 

w Korczynie.
Cenniki oraz próbki na żądania 

opłatnie. 104

Kamieniarski Zakład
pod zarządem 211

JÓZEFA KULESZY 
■ przeciw cmentarza w Kra gwie, 
poleca wieki wybór gotewych 
pomników, jak również i gro­
bowców, ..tóre, jak w miejsca, 

tak i na prowincyi wykonuje.



Rynek L. 37 R<eim i Spółka. Kraków AB
Farby

•' ejne do utycia gotowo-szybko-schnące—Glazura 
bursztynowa i lakiery do podłóg ze znanych fabryk: 
L. Maixa, 0. Fritzego w Wiedniu i L Baranow­
skiego i Sp. w Krakowie, farbę spirytusom, o- 

lakierową, Linoleum dj podłóg

Masę woskową francuską 1 PARKET-ROSE 
Wosk do froterowania — Aparaty i szczotki do fro­
terowania — „Cirine" do politurowai.ia posadzek.

polecają na zbliżające się

Święta wielkanocne
Śmigusy w rozmaitych kształtach.
Rozpylacze kieszonkowe do perfum
Perfumy i wodę kolońską do oblewania
Perfumy francuskie na wagę od 40 do 80 hal. za dkg. 
Wodę kolońską na wagę 4 i 8 hal. za dkg. 
Farby na pisanki w pięknych kolcracb.
Perfumy— Mydła — Pudry — Wody toaletowe kolońskie 

z fabryk krajowych i zagranicznych.

Artykuły piwniczne 1
i do potrzeb domowych — Pipy i wentyle do beczek 
Węże gUD owe do ściągania piwa i wipa—Korki— 

Maszynki do korkowania. 1
ssnczotŁarslŁle Itd.

Piórowce — Trzepaczki — Zmiatki — Aparaty 
hygieniczne do czyszczenia dywanów. I

Środki do czyszczenia wszelkich metali, naczyA, ■ 
i sprzętów domowych. |

Środki do wywabiania plam z sukien — Farby 1 
do materyi i piór. ,1

Lakiery, Kremy i Paaty
do odświeżania i czyszczenia bucików. 
Pr edściółki z linoleum, ceratowe i japońskie. 
Chodniki z linoleum, ceratowe i kokosowe.Rogóżki 
kokosowe,szczotkowe i żelazne.Ceraty.Stoły.Meble.

Najlepsze likiery sporządzić można z patronów Jul. 
Schradera we wszystkich smakach

Nowość! „STELLA" kompozycye likierowe. Nowość! 
Alpestra i Sudetia ziółka do sporządzania likierów 

Chatreuse i Sudetia. 218

Kule i kręgle. Balony 1 piłki gumowe. — Przybory 
do rybołówstwa w wielkim wyborze.

Ł'ozonateur — Aparat Longlife i lampki platy­
nowe do odświeżania powietrza w pokojach. 

Artykuły chirurgiczne i hygieniczne

Skład
Warszawski
przyborów 3S4 
fotograficznych 
w Krakowie,
ul. Szewska 1.2.

Cenniki ilustrowane wysyła się na żądanie bezpłatnie.

pieniędzy? 298 
to niech Pan zażąda dar- 

i opłatnie k
Grodzka 58.

F Pamm, Kraków, Zielona I. 3/131

~~ Około 120 
wolnych posad 
różnych dla mężczrzn wskaże 
„Stellenanzeiger“Cieszvn-Teschen 
Bliższa wiadomość za dołączeni 
listowej marki).

D Najpiękniejszą mąkę — Codziennie świeże dro­
żdże, prasowane i proszkowe — Czekolady do 
ciasta i deserowe — Owoce południowe, wanilię 
borbońską. marmolady, powidła, śliwki — Miód 
praśny — Doborowe Wina węgierskie i austryackie — 
Koniaki, starkę, śliwowicę, rumy — Herbaty ro­
syjskie, ceylońskie i chińskie oraz wielki wybór 
cukrów czekoladowych, owocowych i pomadko- 

wych do ubierania tortów
POLECA HANDEL KOLONIALNY

POD FIRMĄ

Stanisław Lodl w Krakowie
ulica Szewska L. 27

Ddekowiuz. X 
wy wynalazek, dający są 
k wżeni i bardzo łatwo nu 
każdej lasce. Można przeze! 

ąlość kilka godzin. 
:u wraz ze sposobsi 

85 ct., 3 sztuki 
itunek 1 sztuka 73 < 
.. Przesyłka za not 

295 nadesłaniem należyh 
Dom przesyłowy HANNS KONRAD w Briix, Nr. 509 (Czechy).

Drukarniami. Fiscłi

■szy fabryczny skład

PARASOLEK
w najświeższych paryskich wzorach, oraz

PARASOLI I LASEK
381 Nadto poleca w wielkim wyborze

1=3 /X CSt ~K~ T DAMSKIE
““ “ najświeższe wzory
$qkawiezki, JCrawaty, Jtołnierze, )Yoalki, (pończochy damskie, 

dla dzieci oraz Skarpetki, po cenach bez konknrenepi.
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